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Rocznik XLII.
,C z a e “ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i  dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

Prenumerata wynosi:
na 1 miesiąc

2 złr. 50 ct.
3 złr.

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
t innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

i s i e j i ! ! i i i e r u i e  p r z y j m u j e  s i ę  ty i f e o  o d  I-g o  d o  o s t a t n i e g o  dnia w miesiącu. 
JL isty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie‘podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
M ę lk o p is m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

Pocztą w państwie austryackiem 
niemieekiem

na cały rok na kwartał
24 złr. 8 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administracya „CZASU“ w Hmkuwie i urzędy pocztowe. Ulejsoową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
plac Maryacki 1. 9, handel Baj era przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Bfadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy raz. — O g ł o s z e n i a  I  jpze- 
nnmeratę p rzy jm ują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9 ; w Faryin 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue dn Chemin de fer 44); w  W l e d m i n  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
n. IŁ, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mnses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J . Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
pp. H. Goldschmidt & C.): w  ■'rankfnrcie n. M . G. K. Daufee & C. W  W b m * » w I 0  przyjmują 

ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 0  k w ie tn ia .

Izba deputow anych, k tóra się zbiera 2 maja, 
obradować będzie, ja k  donoszą półurzędowe or­
gana, do połowyjjtegoż miesiąca. W czasie tym 
m a być załatw ioną reszta budżetu, tudzież pozo­
stałe jeszcze w zawieszeniu przedłożenia. Z osta­
tnich m a być dane pierwszeństwo ustaw ie o fał­
szowaniu artykułów  pożywienia, o ochronie m arek 
i o zaprowadzeniu statystycznej opłaty. — Po 
odroczeniu Rady państw a zwołane będą delegacye.

M łodoczeska prasa potw ierdza również p rzypu­
szczenie, iż podróż hr. Taaffego do P rag i m a cel 
polityczny i pozostaje w zw iązku z rokowaniam i 
kompromisowemi w wielkiej własności czeskiej. 
Przypom inają, iż kompromis wyborczy przed 10 
laty  przyszedł do skutku za pośrednictwem hr. 
Taaffego. N arodn i L is ty  podnoszą, iż rząd  do­
k łada wszelkich starań, aby w ciągu tych kilku 
tygodni przed wyborami sejmowemi możliwie po­
jednać Niemców kosztem Czechów. „T a okoli 
czność —  pisze organ m łodocztski —  jes t też 
rzeczyw istą przyczyną niespodziewanego przyby­
cia hr. Taaffego do Pragi. Hr. Taaffe usiłuje 
przynajm niej osiągnąć częściowe porozumienie, o 
jak iem  wspom niał w swej mowie parlam entarnej 
d. 9 m arca.“ N arodn i L is ty  om awiają sformuło­
wane przez P lenera w sejm ie żądania niemieckie 
i kończą: Czyż byłoby rzeczą możliwą, aby się 
znalazł jak iś  czeski deputowany, któryby podał rękę 
do zgody na zasadzie nierówności praw , na zasa­
dzie uprzywilejowania niemczyzny i któryby zgo­
dził się na żądanie Niemców względem utworze­
nia zam kniętego niemieckiego terytoryum  języko­
wego w Czechach, gdzieby Czech i ję zy k  czeski 
był pozbawiony praw a swojszczyzny? ■— Nigdy! 
Tem u oprą się niewątpliw ie obie narodowe par- 
tye, ja k  jeden  mąż, a  partya, k tóraby tak ą  nie­
godną podpisała kapitu lacyę, byłaby wystaw io­
ną na  oburzenie ze strony tego narodu, k tóry  jest 
reprezentantem  siły, chwały i jedności królestw a 
czeskiego.

Mimo to w yraża Presse nadzieję, iż Czesi w szyst­
ko uczynią dla umożliwienia posłom niemieckim 
powrotu do sejmu czeskiego. Na to odpowiada 
P olitik , że Czesi gotowi są  do najdonioślejszych 
ustępstw , o ile się to zgadzać będzie z ich go ­
dnością i patryotyzmem.

Dotychczasowe działanie m arynarki niemieckiej 
odznaczyło s i ę , mimo powszechnie uznanej sta­
ranności w jej uzbrojeniu , ćwiczeniach i zaopa­
trzeniu we wszelkie potrzeby, sameini tylko- kię 
skam i. Do strat poniesionych w w alkach z po­
w staniem  zanzibarskiem i sam oańskiem , pominąw­
szy już klęskę, jak ą  niedaw na burza w porcie 
apijskim  sprow adziła, doliczyć teraz należy świe­
że stra ty  w Kam erunie, które przemilczeć chciano 
a  k tóre pism a angielskie obszernie opisują. W szyst 
kie te stra ty  spowodowane zostały zbyt poryw 
czem i z praw dziw ą butą niem iecką dokonywanens 
działaniem  konsulów niemieckich, bez poprzednie­
go zniesienia się z ministerstwem spraw  zew nę­
trznych. Dowodem tego są liczne dokum enta za­
w arte w uzupełnieniach do przedłożonej parlam en­
towi niemieckiemu białej księgi w spraw ie sa- 
m oańskiej. Znajdują się tam  depesze ks. Bism arka 
ganiące postępowanie konsula K nappe i wyrzu 
cające mu, że przekracza swe instrukcye i cele, 
jak ie  sobie polityka niem iecka zakreśliła. Spowo 
dowal też K nappe przez nadużycie swej władzy 
ow ą ciężką klęskę, jak ą  w ojska m arynarki nie 
mieckiej poniosły w dniu 18 grudnia r. p. W koń­
cu ostatniej swej depeszy oświadcza kanclerz wy 
raźnie, że Niemcy nie dążą bynajmniej do ście­
śnienia samoistności państw  miejscowych i zy sk a­
nia nad  niemi jakiegokolw iek protektoratu.

W szystko to spowodowało też kanclerza do w y­
dania rozkazu komendantom  okrętów, aby na  re-

kwizycyę konsulów w takim  tylko razie zbrojnie 
działali, jeśli sami się przekonają, że dokonanym 
został zamach na  poddanych niem ieckich, lub o 
kazanym  im zostanie przez konsula w yraźny roz­
kaz m inistra spraw  zewnętrznych.

Ogłoszenie tych dokumentów przed zebraniem 
się konferencyi w spraw ie samoańskiej ma zape­
wne ułatw ić porozumienie się wzajem ne i w yka­
zać zarazem , że jeżeli Niemcy nie uzyskają  na 
niej więcej praw  od Anglii i Ameryki, nie będzie 
to bynajmniej powstrzymaniem dotychczasowych 
zapędów, ale uzyskaniem  równorzędnego stano­
w iska z Anglią i A m eryką, jak iego  Niemcy od- 
daw na jedynie pragnęły.

W ynika to wyraźnie ze słów dziennika Post, 
który wobec zapowiedzi S ta n d a rd a , że już samo 
zamianowanie Batesa pełnomocnikiem am erykań 
skim odebrać powinno Niemcom nadzieję, jakoby 
coś więcej nad ścisłe równouprawnienie z Anglią 
i A m eryką uzyskać mogły, oświadcza, że Niemcy 
nigdy więcej nie pragnęły.

Dawniej ten sam dziennik u trzym yw ał, że po­
nieważ handel niemiecki z w yspam i samoańskiemi 
przewyższa o wiele handel innych mocarstw, na­
leżą się Niemcom także szersze praw a.

Podróż cesarza W ilhelm a wyznaczoną je s t , jak  
utrzym ują półurzędowe dzienniki niemieckie, na 
ostatni tydzień lipcowy, przed w yjazdem  zaś je ­
szcze cesarza niemieckiego do Anglii spodziewają 
się w Berlinie przybycia cesarza Franciszka Józefa.

J a k  donosi R om ania Libera, m iały w  łonie o- 
becnego m inisterstwa rumuńskiego powstać różni­
ce zdań, które się juź w niesnaski osobiste z a ­
mieniają. Chwila, w której się przywódcy rządzą­
cego dziś stronnictwa okażą ludźmi politycznie 
zużytymi, zdaje się więc być n iedaleką.

W ybory uzupełniające w B irm ingham ie, które 
tak  znakom itą w iększością głosów na korzyść 
unionistów wypadły, podziałały przygnębiająco na 
Gladstonistów, Birmingham jes t bowiem miejscem, 
które za jedno z najpewniejszych dla stronnictwa 
swego uważali.

Zapisując z obowiązku codzienne wypadki 
i patrząc na bieg historyi dnia dzisiejszego, 
doznaje się wrażenia, jak  gdyby wszystkie 
stanęły zegary i sprężyny były zerwane, któ­
re im ruch nadawały. W  ludziach jak  w i- 
deach dostrzegać się daje ten ogólny stan 
niem ocy, czy zużycia, braku siły czy wo­
li, aby iść naprzód ku wyższym celom i 
zatkniętym sztandarom , a choćby tylko aby 
pchać dalej taczkę obowiązków i wyższych 
zadań dziejowych.

Ta niemoc, ten słabnący puls w rozstrojo­
nym organizmie europejskim, daje się stw ier­
dzić u  góry i na d o le , na tronach, w gabi­
netach, w życiu parlamentarnem  i w tych 
nawet arteryach, które do niedawna gorącz- 
kowem biły tętnem. A jest to choroba psy­
chologiczna, która trawi łudzi —  i choroba 
wieku zarazem —  co ja k  rdza niszczy spo­
łeczeństwa, m stytucye— na nią też um ierają 
doktryny, idee, systemata.

Mnogie przykłady i symptomata tej cho­
roby z ostatnich zapisaćby można dni. Ów 
zegar, który stał się od la t dwudziestu re­
gulatorem wypadków europejskich, coraz wol­
niej uderza, a wskazówka nie porusza się na­
przód, bo ją  wstrzymuje wiek sędziwy że­
laznego męża stanu —  wahadła tylko ru ­
szają się jeszcze, naznaczając status quo po­
trójnego przymierza w biernem atoli, bo tylko

na siłę odporną obliczonem znaczeniu. Od­
porne także stanowisko jes t hasłem  i pro­
gramem innej potęgi, która nietylko w we­
wnętrznym swym ustroju chce się oddzielić 
murem chińskim od świata europejskiego. A 
choć się odradzają światowładcze żądze tam 
połączeniem tradycyi bizantyńskiego imperium 
ze spuścizną państwa Tam erlana — tu wrze- 
komą spuścizną prym atu korony K arola W iel­
kiego — żądzom tym  czy ambicyom niezdoła 
sprostać m iara woli indywidualnej i to co 
tworzy wielkość historyczną.'— We Francyi 
już dawno proces rozkładowy republiki byłby 
zakończony i stanąłby nowy tron lub nowa 
dyktatura, gdyby znalazł się człowiek silnej 
woli w jakim kolwiek stronuiciw ie czy obo­
zie. Żelazna wieża uwieczniająca zasady re- 
wolucyi na błotnistej wspiera się podstawie, 
a m ali tylko lucizie, co nic w sobie żelaznego 
ani olbrzymiego niemają, prowadzić będą zadzi­
wionych turystów na niebotyczne jej szczyty. 
Komuna paliła i w gruzy rozsypywała po­
mniki historyczne —  wieża Eifela ma je  za­
stąpić tą  budową bezmyślną, rażącą uczucie 
piękna a wyrażającą tylko zmateryalizowanie 
cywilizaeyi.

Gdzie monarchizm na silnych, historycznych 
i prawnych wspiera się podstawach, gdzie 
wzbudza cześć i odnosi moralne zwycięstwa 
cnotą panującego —- tam  spada g rom , co 
najpiękniejsze niszczy nadzieje, choć wzma­
cnia jeszcze ciężkim dopustem związek ludów 
z tronem. Abdykacya króla serbskiego, to 
także wymowna illustraeya, jak  nawet wśród 
młodych ludów oddziaływa choroba wieku 
m arasm us senilis. Siłą mercyi europejskiej 
trzyma się książę K oburgski w Zofii —  a 
jeśli ten stan prowizoryczny panującego, k tó­
rego żadne mocarstwo nie uznaje, wypada na 
korzyść ludu bułgarskiego, a nie na szko­
dę dla europejskich interesów —  to wręcz 
przeciwnie ta  inercya dopuszcza zmian w B u­
kareszcie bardzo niepomyślnych. I  wszędzie 
bieg wypadków, niekierowany przez myśl i 
wolę silną; toczy się bezprogramowo, z dnia 
na dzień, jedyną siłą owej inercyi. W  Bruk- 
selli oczekują abdykacyi kró la, złamanego 
ciężką boleścią; w Amsterdamie rejencya już 
ogłoszona —  oddzieliła Luksem burg od Holan- 
dyi, bo król dogorywa, a niema męskiego 
następcy. N astępca tronu W. B rytanii zbyt 
wiele ma rozgłosu na kontynencie, aby mógł 
wzbudzić ufność, że zdoła kiedyś utrzymać 
ten urok monarchiczny, jakim  tron jego m at­
ki otoczony i dźwignąć tradycye old England. 
W  Rzymie rządy Crispiego przeprowadzają 
pod osłoną monarchii rozkład rewolucyjny i 
przypominają daremnie światu ową zbrodnię 
naszego stulecia, jak ą  jest pozbawienie P a ­
pieży praw monarchicznych i samodzielności.

Lecz gdy m ajestat monarchiczny w wielu 
punktach zachwiany, a zwłaszcza zagrożony 
tą niemocą psychologiczną braku siły i woli, 
aby dźwigać ciężar korony — uczucia mo- 
narchiczne nie słabną wśród ludów. Republi- 
kanizm we Francyi bankrutuje —  liberalizm  
zbankrutował w całej Europie, a parlam enta­
ryzm częstokroć kompromituje się i zużywa. 
Zasady wielkiej rewolucyi nie wytrzymały ani

próby czasu, ani analizy krytycznej m yślicie­
li i historyków najbardziej postępowej metody.

Są to już  także stare, zużyte hasła, które 
nie nwodzą i nie porywają nikogo —  okrom 
spekulantów politycznych i krzykaczy z za­
wodu. Zostają dwie s iły : m ilitąryzm  i so- 
cyalizm.

Do czego prowadzi system zbrojnego po­
koju, zbyteczna się rozwodzić. Bankructwo 
finansowe państw , a ekonomiczne ludów, to 
rezulta t oddawna wykazany. Skuteczność a to ­
li wylicytowania siły zbrojnej do ostatecznych 
granic, konkurs wynalazków morderczych i 
konieczność ciągłych zmian broni, do scepty­
cyzmu doprowadza samych ludzi fachowych 
w sprawach wojny. B liską jest chwila, kiedy 
skutkiem tych uzbrojeń wojna uznaną zosta­
nie jako niemożebność.

Czy zagraża światu inny kataklizm : bar­
barzyństwo wewnętrzne, zwycięstwo czwartego 
stanu? bocyaiizm jes t tak  stary, jak  św iat— 
istn iał w starożytnym  Rzymie, istn iał w wie­
kach średnich i chwilowe tylko szerzył wstrzą- 
śnienia. Rewolucya wtedy tylko ma siłę wy­
buchową, kiedy ma pierwiastek idealny pod­
niecający do bohaterstwa —  tak  było jeszcze 
za czasów M azziaiego, kióry trzym ał sztan­
dar wyzwolenia narodów. Dziś idea narodo­
wościowa nadużyta przez państwa szerzy ba- 
nicye, walkę ras, je s t prądem wstecznym, pro­
wadzi do nienawiści i antagonizmów, a nie 
do braterstw a ludów. Rewolucyi pozostał ty l­
ko sztandar soeyalizmu, czyli brutalnej walki
0 kawałek chleba. Dzikie ona budzi instynkta, 
ale choć milionami porusza, nie wstrząśnie 
przyrodzonemi podstawami społeczeństwa, i 
coraz widoczniej wulkan ten gaśnie przysy­
pany popiołem materyalizmu.

Tak więe dodatnie i ujemne prądy wpa­
dają w mieliznę, grzęzną, tracą moc twórczą 
lub niszczącą.

Gdzież więc zwróci się prąd dziejowy —  
kto nakręci zegar historyi, gdy wszystkie 
sprężyny złam ane?

Bossuet powiedział: gdy Bóg chce okazać 
swą wszechmoc, dopuszcza, aby wszystko do­
szło do nicości — a potem działa...

Tak, jes t źródło odrodzenia obumierającej 
cywilizaeyi. Jam  jes t żywot, droga i prawda—  
rzekł Zbawiciel.

W  eywihzacyi ehrześciańskiej jest pierwia­
stek nieśm iertelności —  i mają go także na­
rody chrześeiańskie.

W  dziejach chrześeiaństwa istnieje jeszcze 
rozłam między moralnością jednostek, a mo­
ralnością historyczną prawa narodów. Dzie­
więtnaście upływa stuleci, a ta  księga, która 
przetrwała wszystkie herezye i doktryny filo­
zofów, uczonych i mężów stanu — Ew angelia, 
nie zdobyła jeszcze sfery życia publicznego, 
me stała się podwaliną porządku politycznego
1 prawa narodów. W  miarę im więcej ludzkość 
z tej księgi czerpie —  lub od mej się od­
dala —  tern bujniejszem zakwita życiem lub 
zasuwa się w pomrokę.

Stoi przed nam i ten grób otwarty, z któ­
rego wstał z martwych Zbawiciel świata —  
tam zwraeajmy modły o siłę d la monarchów,

zgodę państw, wolność narodów, pomstę krzywd 
społeczeństwa porządek i zwycięstwo prawdy. 
Ztamtąd czerpmy otuchę, że nowe zabłyśnie 
życie i wznieśmy radosny okrzyk A lleluja! 
Chrystus zm artw ychw stał!

W  sprawie kościoła św. S tanisław a w Rzymie 
otrzymujemy doniesienie, że jedna  z bardzo po­
ważnych instytucyj katolickich francuskich ma za­
m iar połączenia się z usiłowaniam i Polaków  dla 
nabycia kościoła i przyległych budynków na  wspól­
ną własność w celu, któryby mógł stać się no- 
wem ogniwem m iędzy dwoma narodami, a ogniwem 
tern silniejszem, że zwróconem ku chwale Boga. 
Skromne datki, które popłynęły na  pierw szą wieść, 
że kościół historycznie z Polską złączony ma być 
sprzedany, znajdują teraz punkt oparcia. W strzy­
mujemy się od podaw ania szczegółów, aby dzia­
łania nie sparaliżować.

W dniu uroczystym Zm artw ychw stania Pańskie­
go dzielimy się tą  błogą wieścią, w nadziei, że 
łatwiejszem stanie się uratow anie tej pam iątki re ­
ligijnej i narodowej, gdy połączymy nasze ofiary 
z ofiarami katolików  francuskich, w iernych zawsze 
dla Polski i pam iętnych o braterstw ie dwóch na­
rodów w kościele, w  czynach chrześciańskich, o- 
bronie i wyznaw stw ie w iary katolickiej.

Śmielej też dziś zachęcać możemy do dalszych 
ofiar, skoro znajdujem y pośrednictwo i poparcie, 
dające wszelkie rękojm ie powodzenia. W  razie a- 
toli niepowodzenia tej myśli i trudności w wy- 
kupnie tej św iątyni — sądzimy, że nie rozminiemy 
się z intencyą dawców, gdy zebrany fundusz na 
kościół św. S tanisław a w Rzymie, przeznaczonym 
ewentualnie zostanie na restauracyę katedry  na 
Wawelu.

Ustawa propinacyjna.
i i i .

P rzy  rozprawie o rozdział kapitału  w ykupna 
obowiązany jest sąd skłonić przedewszystkiem  s tro ­
ny do ugodnego zgodzenia się na przekazanie 
pewnej części wierzytelności hipotecznych, a  na 
pozostawienie reszty na gruncie. O ileby ugoda do 
skutku n e przyszła, służy każdem u wierzycielowi 
hipotecznemu prawo żądania, ażeby albo w ierzy­
telność jego przekazano, albo też pozostawiono 
nadal przy hipotece danej majętności. Rzecz na­
turalna, iż p rzek/źyw anie odbywa się według 
pierwszeństwa hipotecznego aż do zupełnego wy­
czerpania kapitału  wykupna. Z urzędu przekazuje 
sąd  na  kapitał w ykupna te wszystkie w ierzytel­
ności, których właściciele na rozpraw ę się nie 
stawili.

Jeżeli po strąceniu wszystkich przekazanych 
wierzytelności pozostaje jakaś reszta kapitału, to 
przypada ona na rzecz właściciela. Jednakowoż 
przyznaje patent z 1853 r. w §§. 28 i 29 w ła­
ścicielowi m ajątku prawo żądania, ażeby sąd p e ­
wne wierzytelności hipoteczne naw et wbrew woli 
ich posiadaczy na kapita ł w ykupna przekazał 
i takow e w ten sposób przymusowo umorzone zo­
stały. Przedmiotem takiego przymusowego prze­
pisania mogą być jedynie wierzytelności, które nie 
są  zabezpieczone na pierwszych %  częściach 
wartości danego m ajątku, przyczem jednak  zau­
ważyć należy, iż wartość powyższą nie oblicza się 
bynajmniej według szacunku rzeczoznawców, lecz 
przyjm uje się ją  zawsze w edług analogii § 30 
patentu z 1853 r. w wysokości 70. krotnego po­
datku gruntowego (bez dodatków).

Ponieważ wartość rzeczywista dóbr tabularnych 
rów na się przeciętnie 2 setnemu podatkow i grun­
tow em u, najpoważniejsze zaś instytucye kredyto­
w e, ja k  Towarzystwo kredytow e ziem skie lub 
Bank krajowy, w szacunku swym przyjm ują tę 
wartość zwyczajnie także powyżej 150-krotnego 
podatku, oczywista, iż granica ta  2/3 części w arto­
ści, k tóra  chroni wierzytelność hipoteczną od przy-

Z  WARSZAWY.
A zatem stało się. Gudowski z powodu nad­

w ątlonego zdrow ia ustępuje. W odze arm ii teatra l­
nej chw yta PalicyU, ten sam , który onego czasu 
złapał się w pu łapkę, zam aw iając u fotografa 
w  Przem yślu odbicia fortyfikacyi. Może strategia 
w  manewrowaniu siłami artystów  lepiej mu się 
powiedzie. Tymczasem niezadowoleni i artyści i 
autorowie sceniczni radują się przedwcześnie z cho­
roby i ustąpienia G udowskiego, jem u przypisując 
w szystko złe, które padło na tea tr w arszaw ski. 
N ie now ina podobne obwinienia. K iedy Muchanow 
prezesem  był, twierdzono toż samo o jego rządach, 
a  dzisiaj w zdychają za niemi. Może w krótce po­
słyszym y westchnienia i za Gudowskim, który u- 
krócił panow anie bale tu , a utrzym ał poziom ko- 
roedyi polskiej.

Jeżeli zawinił w czem , wiele winy przypisać 
trzeb a  stosunkom drażliwym i drażniącym , któ­
rych n ie  przełam ie ani wola najlepsza , ani opór 
naj wy trw alszy. Jeżeli o chyleniu się ku upadkowi 
są  krzyki, wychodzą one częstokroć od tych, k tó­
rzy są  w spólnikam i winy. N iektórzy artyści mało 
p racu ją , a  m ają odwagę występować na  scenę, 
nie powtórzywszy naw et sobie roli umianej n ie ­
gdyś. Jakżeż np. tak a  S a ra  Ohneta wypada, w któ­
rej bohaterka w czw artym  akcie, w najkrytycz- 
niejszej chwili, opóźnia minutami swe wyjście, aż 
dopiero w spółgrająca musi ją  wywoływać z za 
k u lis—  a  bohater, stary  Jenera ł, zasiada wygodnie 
przed budką suflera i pow tarza za nim zdanie po 
:zdaniu, przekręcając niedosłyszane w yrazy. Aż żal 
p rzyznać , że S ara  w  niektórych scenach lepiej 
g ra n ą  była w K rakow ie, niż w  W arszawie, choć 
tu  nierównie lepsi są aktorow ie. Lenistw a wiele 
je s t ,  a  więcej jeszcze zabiegów rozmaitemi środ­

kam i o dostanie roli, bo od każdego występu a r ­
tysta  pobiera płacę oprócz gaży miesięcznej. Jak ą  
drogą te zabiegi się czynią, je s t to tajem nicą gło­
śną; dość, że są skuteczne, a  jedni i ci sami a r­
tyści m iewają role wręcz przeciwne naturze ich 
ta len tu , przez co zagradza się drogę wyrobieniu 
sił nowych.

Zdaje się, że przenoszenie większych komedyj 
na deski „T eatru rozm aitości/ szkodzi sztuce i ak ­
torom, bo wiele traci się na złudzeniu. Znawca 
spogląda na  artystów, jakby  na amatorów w sa­
lonie, tak  tam  mało m iejsca i perspektyw y. T eatr 
rozmaitości, jako  szkoła młodych, rozpoczynają­
cych swój zawód aktorów, winien używany być 
do odgrywania małych komedyj wodewilowych. 
Na to był on pierwotnie przeznaczony.

Czy Palicyn rozwinie ambicyę, aby podnieść 
scenę uposażoną w wybornych artystów  —  trudno 
dziś z przeszłej jego działalności wnioskować. — 
Na pola sztuki niema narodowości, trudno przy­
puszczać, aby rosyjskiem u teatrowi pragnął da­
wać poparcie. Byłaby to za kosztowna próba, a 
jako  propaganda, bez celu. Chciano już nieraz 
scenę rosyjską ustalić, udawało się to tak , ja k  
sadzenie drzew na piaszczystych wydmach. Grun­
tu odpowiedniego tu  niema.

K iedy ostatni raz baw ił tea tr rosyjski, sprow a­
dzano sztucznie publiczność. Wiadomo, że żadne­
mu studentowi nie wolno po siódmej godzinie 
bez uzyskanego pozwolenia od władzy szkolnej 
wychodzić dobą wieczorną na ulicę, nie wolno 
naw et koledze odwiedzać kolegę m ieszkającego 
w jednej że kamienicy. Otóż gdy funkeyonował 
teatr rosyjski, ogłaszano uczniom po klasach, iż 
mogą nabywać rublowe krzesła po cenie 25 kopie­
jek  i chodzić na rosyjski teatr po godzinie sió­
dmej bez opowiadania się władzy szkolnej. P ró­
by ściągania i młodzieży i urzędników okazały 
się bezskutecznemu Może zrozumie Palicyn inte­

res powodzenia sceny i ograniczy w ładzę sw ą do 
sprężystszego czuwania nad  reżyserską pracą 
w w ykształcaniu młodych sił artystycznych, jak  
n. p. Barszczewskiej, Trapszównej, Jagielskiego, 
Kuleszy i innych.

Artystyczne siły przypom inają mi przygodę, wy­
wołaną temi dniami popędliwością artysty. Było 
to w licznie odwiedzanej cukierni. W eszli dwaj 
oficerowie o szerokiej naturze. Cukiernik najuprzej­
miej prosił ich, aby nie palili cygar, bo w tej sali 
palić nie wolno. Poparł prośbę pokazaniem  tablicy, 
na której po polsku w idniał napis zabraniający 
palenia. Szeroka natura oburzyła się na to. 
Oświadczyli, że napis w cudzoziem skiej, w psiej 
mowie nic ich nie obchodzi. Nuż głośno wymyślać 
na Polaków i ich język . Siedząca przy drugim  
stole Polonia nie mogła wytrzymać. W stał p. Ł. 
i zapowiedział, że zapuchtinuje oficerów, podszedł, 
popatrzył, lecz się wrócił. Tymczasem ruskie słowa 
obelgi sypały się. Na to w stał artysta  - malarz Z. 
(z m atki Polki, lecz z ojca prawosławny), i rzucił 
oficerom sw ą kartę. N a to oficer nie przyjm ując 
karty  odpowiedział obelgami na Polaków. Z po­
gardą  zawołał nań  artysta  Z.: „Ot du rak“. Na te 
słowa oficer dobył szabli. Rzucili się nań  goście 
i wstrzym ali ruch ręk i jego. Z tąd  wrzaw a i po- 
lieya a z nią Polonia do aresztu. W policyi arty ­
ście Z. w yrzucano, iż skoro je s t prawosławnym, 
winien był stać po stronie oficerów. On odparł, że 
grubiaństw  śeierpieć nie można. Rezultat procesu 
zaiste neo Salomonowy— skazano cukiernika na  sto 
rubli kary , że zabronieniem palenia podniecił do 
nienawistnego w ystąpienia przeciw Rosyanom. 
W w yroku dodano, że jeżeli coś podobnego zaj­
dzie w cukierni po raz wtóry, naówczas zam kną 
mu cukiernię.

Może ta niewinna tabliczka z napisem  polskim 
o niepalenie, spowodowała nagłą obławę po War 
szawie na tabliczki polskie wiszące wewnątrz do­

mów i m ieszkań na drzwiach. Anonsa m ieszkań 
doktorów i inne zryw a polieya i nakazuje w cią­
gu trzech dni przeistaczać na dwujęzyczne pod 
grozą w ym ierzenia kary  surowej. T ak  więc nigdzie 
już nie ujrzy napisu polskiego. N a gimnazyach 
zniesiono napis dwujęzyczny. Wzdłuż wszystkich 
linij kolei żelaznych widać tylko napisy rosyjskie 
a biedny nietylko cudzoziemiec ale i krajowiec 
w ysiadając z wagonu na  minuty przestankowe, nie 
może się opatrzeń gdzie czego szukać i gdzie co 
znaleźć można.

Długoż to tego będzie? Już i samym Rosyanom 
owe rządy samowoli przejadły się dawno. Rosya- 
nie z epoki Paskiew icza, dawni despoci, pogar­
dzają młodymi braćmi swymi i nie żyją z nimi. 
M arya Andrejewna natrętnie w glądając i w spra­
wy swego społeczeństwa, sta ła  się naw et Rosya­
nom nieznośną. K iedy jednemu oficerowi gwardyi 
w yraziła swoje niezadowolenie, że używ a zaprzęgu 
angielskiego zam iast ruskiego, obrażeni tem inni 
oficerowie, czyniąc jej na przekor, pozarzucali za­
przęgi ruskie, a  zaprowadzili angielskie.

Dzisiaj szepcą sobie na ucho, że M aryi Andre- 
jew nej sławne wieczory, na  które goście zaprosze­
ni musieli przychodzić już z dobrze zaopatrzonym 
żołądkiem, skończą swój żywot, a  stary  wódz 
będzie rozpam iętyw ać w Petersburgu zmienność 
fortuny.

Pogłoski zresztą często zawodzą. T ak  w tym 
tygodniu rozniosły depesze, iż m argrabia W ielo­
polski obejmuje osobny departam ent Królestwa 
Polskiego, m ający powstać w Petersburgu. D epe­
sza ta  doszła do redakcyi jednego z większych 
pism politycznych. Redaktor chciał ją  ogłosić. Cen­
zura w strzym ała, a  redaktorow i zagroziła karą  
pięciuset rubli, za zam iar pow tarzania fałszywych 
wieści.

Już to ta  cenzura daje się potężnie we znaki 
pismom i piszącym, Pod adresem  księgarni Ge­

bethnera i Wolffa w Krakow ie przesłane pismo 
socyalistyczne z zagranicy, poczta posyła je  przez 
pom yłkę do W arszaw y zam iast do K rakow a. Cen­
zura chwyta je, w idzi, że paczka adresow ana do 
Galicyi, mimo tego, uw aża za stosowne zrobić na j­
ściślejszą rewizyę księgarskich składów  Gebe­
thnera i Wolffa i pokonfiskowania książek  treści 
najniewinniejszej. P ad a ją  ofiarą te dzieła, w któ­
rych przedrukowano kartk i z opuszczeniem miejsc 
przem azanych przez cenzurę. Biedny nakładca do­
w iaduje się, że przem azanie musi widnieć i szpe­
cić dzieło, bo przedrukowywać i opuszczać m a­
zanin nie wolno.

K ażda korespondeneya o sprawach galicyjskich, 
jeżeli spraw y te gani, w yszydza, jeżeli zwrócona 
przeciw instytucyom, osobom i władzom, m a łaski 
najszersze. Łaskam i temi cieszy się  Głos, P raw da, 
Przegląd tygodniowy i K ra j. Jeżeli zaś chwalony 
jest ktoś w Galicyi za publiczne zasług i, jeżeli 
w ykazyw ane korzystne postępy stowarzyszeń, roz­
woju szk ó ł, dobrobytu lu d u , wówczas bezw arun­
kowo cenzura gładzi sw oją brzytw ą te grzechy 
korespondentów. Pozwolono n. p. w spom nieć, że 
przyjechał do W arszawy p. E stre icher, bibliote­
karz Uniw. Jagiellońskiego, ale cenzura w ym azała 
całkiem  przedmiotowo i inform acyjnie nakreśloną 
jego pochwałę. Zabroniła pisać o biciu dlań me­
dalu i niedopuśeiła podania naw et najkrótszego 
opisu wyprawionego dlań bańkietu. Były członek 
Szkoły Głównej, sta ł się tem sam em , że należał 
do Szkoły G łów nej, widocznie postaeią p ode j­
rzaną.

Nie dziwić s ię , że w yrażenia ja k :  l e p s z e  d a ­
w n e  c z a s y ,  ulegają ostracyzm owi, kiedy zwy­
kły  księgarski Przew odnik bibliograficzny D ra Wi­
słockiego bywa niszczony, gdy go księgarz w wię­
kszej liczbie egzemplarzy wysyła. K sięgarz P a ­
procki dokładał do czasopism jak o  bezpłatny 
dodatek swój dw ukartkow y miesięczny katalog;



musowego przekazania na kapitał wykupna,w  prak- 
tycznem zastosowaniu bardzo znacznie się obni­
ży. Okaże się więc niezawodnie, że zaledwie te 
wierzytelności, które obciążają majątek do V3 czę­
ści jego wartości, będą zabezpieczone od przy­
musowego umorzenia i przekazania na kapitał m- 
demnizacyjny, że zatem resztę wierzytelności bę­
dzie mógł właściciel częściowo lub całkowicie 
spłacić obligacyami propinacyjnemi. Czy z po­
wyższego przywileju wielu właścicieli^ propinacyi 
skorzysta, czy, mając prawo wyboru między spłatą 
ciężarów hipotecznych 4°/9 obligacyami propina­
cyjnemi po kursie al p a r i,  a więc z prawdopo­
dobnym zyskiem około 15°/0 samym kapitale, 
a odebraniem kapitału wykupna do rąk  własnych 
bez żadnej ulgi w ciężarach hipotecznych, uczy­
nią wybór dla siebie korzystny, o tem decydować 
będą indywidualne każdego właściciela stosunki. 
W każdym razie uważaliśmy za nasz obowiązek 
zwrócić uwagę interesowanych na tę niezmiernie 
ważną i dla ich ekonomicznego położenia donio­
słą okoliczność, na ten niedość dotychczas wyja­
śniony przepis ustawy propinacyjnej, choćby dla 
tego tylko, ażeby przystępując do wyboru między 
dwiema formami kapitału wykupna, t. j. między 
gotówką a obligacyami, posiadali znajomość prze 
pisów ustany  i ocenić mogli korzyści, jakie ta 
ustawa z wyborem obligaeyj propinacyjnych łączy.

Nie tajno nam bynajmniej, iż powyższa inter- 
pretaeya ustawy propinacyjnej wywoła niezawo­
dnie opozycyę w pewnej części kół prawniczych, 
że mianowicie także wierzyciele hipoteczni, a zwła­
szcza instytucye kredytowe wystąpią z całym za­
sobem argumentów prawniczych przeciw takiemu 
tłumaczeniu ustawy, które narazić je może na zna­
czne straty przez przymusowe spłaty pożyczek 4°/0 
obligacyami. Mimo to nie zdaje nam się, ażeby 
inna interpretacya mogła być przez sądy przyjętą, 
skoro ustawa wyraźnie przepisuje analogiczne sto­
sowanie c a łe g o  patentu z 1853 r., wykluczając 
jedynie § 64, traktujący o ulgach stemplowych, 
a niema żadnej racyi dowolnie wyłączyć obecnie 
przepis § 45, na którym tłumaczenie nasze się 
opiera. Zarzut możliwy, iż 4°/„ obligacye propina 
cyjne nie mogą być uważane na równi z 5<7„ 
obligacyami indemnizacyjnemi odpadnie sam przez 
się, jeżeli się uwzględni polepszenie bardzo zna 
czne stosunków kredytowych naszego kraju w po­
równaniu z okresem lat 1850 — 1860, jeżeli się 
porówna obecny kurs 4°/„ papierów z ówczesną 
ceną targową 5%  obligaeyj. Za naszym poglądem 
oświadczył się już adwokat lwowski Dr Mała­
chowski w rozprawie „O ingerencyi sądów przy 
zniesieniu prawa propinacyi w Galicyi,** w naj­
bliższym zaś czasie zabierze w tej sprawie głos 
tutejsze towarzystwo prawnicze, któremu wkrótce 
przedłoży wybrana umyślnie w tym celu komisya 
opinię swą na powyższą sporną kwestyę prawną. 
Nie omieszkamy w swoim czasie ogłosić dokładne 
sprawozdanie o przebiegu dyskusyi na tem posie­
dzeniu oraz o ewentualnych uchwałach, jakie zgro­
madzenie poweźmie.

Raty procentowe i amortyzacyjne pożyczki pro 
pinacyjnej, wynoszącej 62,200.000 złr. w 4%  26 
letnich obligacyach, wynosić będą rocznie w okrą­
głej cyfrze 3,870.000 złr. Należytą ich spłatę po­
ręcza w pierwszym rzędzie fundusz propinacyjny 
i fundusz rezerwowy, w drugim rzędzie tundusz 
krajowy.

Dochody funduszu propinacyjnego obliczyła ko­
misya sejmowa w następujący sposób: l )  dochóc 
z prawa propinacyi w zarządzie dyrekcyi propi 
nacyjnej w kwocie 2,634.040 złr., 2) udział w pań 
stwowej subwencyi 1 miliona w kwocie 875.000 złr., 
3) z opłat szynkarskich i innych drobnych do 
chodów 220.000 złr., 4) z lokacyi gotówki rocznie
40.000 złr., wreszcie 5) z odsetek funduszu rezer 
wowego, po strąceniu części potrzebnej na pokry 
cie kosztów administracyi (dyrekcyi propi nacyj 
nej) około 100.000 złr. — czyli cały roczny dochód 
funduszu propinacyjnego obliczyła komisya na
3.870.000 złr. Ustawa propinacyjna, wychodząc 
z przypuszczenia, iż dochody powyższe nie wy­
starczą prawdopodobnie na pokrycie kilku osta­
tnich rat amortyzacyjnych, zastrzegła nadto dla 
funduszu propinacyjnego dochód z ewentualnych 
krajowych opłat konsumcyjnych, jakie Sejm po 
r. 1910 w powyższym celu uchwali.

Fundusz rezerwowy, który ma być utworzony 
z obecnego fanduszu propinacyjnego, pomnożonego 
subwencyą państwową za rok 1888 i 1889, osią­
gnie z końcem b. r. sumę 5,200.000 złr., a więc 
ulokowany na 47s procent przynosić będzie ro­
cznego dochodu 234.000 złr. Z powyższego przy­
chodu pokrywane być mają — według przepisów 
ustawy — przedewszystkiem koszta administracyi 
i niedobory funduszu propinacyjnego, pozostała 
zaś reszta użytą zostanie na pomnożenie majątku

zarodowego. Również majątek zarodowy przezna­
czony jest w ciągu całego peryodu amortyzacyj­
nego na pokrycie ewentualnych rocznych niedobo­
rów funduszu propinacyjnego. Gdyby po upływie 
26-letniego okresu amortyzacyjnego pozostała je ­
szcze jakaś część funduszu, wówczas reszta ta 
przejdzie na własność kraju.

Rozporządzenia wykonawcze do nowej 
ustawy wojskowej.

„Dziennik rozporządzeń“ ogłasza obszerne roz- 
jorządzenie ministra obrony krajowej w sprawie 
wprowadzenia nowej ustawy wojskowej i rozpo­
rządzenia ministra wyznań i oświaty, dotyczące 
ułatwień przyznanych tym słuchaczom wyższych 
zakładów wojskowych, którzy odbywają jedno­
roczną służbę wojskową.

Podajemy ważniejsze przepisy z tego rozporzą­
dzenia :

Czas służby: Regularny obowiązek służby trwa 
w arm ii: a) trzy lata w linii i siedtn lat w rezer­
wie; b) dziesięć lat w rezerwie zastępczej dla
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wić, znajdują w ostatniej klasie ośmioklasowej pu­
blicznej szkoły średniej krajowej lub na równi 
stojącego zakładu naukowego, i którzy zostali za- 
asenterowani, będzie przyznanem prawo jednoro­
cznej służby liniowej dodatkowo, jeżeli żądanie 
odnośne zgłoszą przy poborze głównym i ukończą 
swe studya najpóźniej do 1 października tegoż 
roku ze skutkiem pomyślnym.

Przyznanie prawa jednorocznej służby udzielo- 
nem być może tylko za wykazaniem otrzymanego 
po ukończeniu studyów świadectwa uzdolnienia 
naukowego.

Od prawa jednorocznej służby liniowej są wy­
kluczeni ci, którzy zostali prawomocnie zasądzeni 
za jakąś zbrodnię, za przestępstwa i przekrocze­
nia popełnione z chciwości lub za przestępstwa 
przeciw obyczajności publicznej.

Dowód naukowego uzdolnienia: W celu udowo­
dnienia potrzebnych wiadomości naukowych dla 
aspirantów jednorocznych, służących na własny 
koszt, potrzebne są: a) świadectwo szkolne z odby­
tego z odpowiednim skutkiem ostatniego roku w pu- 
blicznem gimnazyum wyższem, lub też publicznej 
wyższej szkole realnej albo zakładach naukowych 
stojących z poprzedniemi na równi, w skład któ 
rych wchodzą także publiczne zakłady wychowaw 
cze dla nauczycieli; b) świadectwo zdanego ze 
skutkiem egzaminu na kadeta zawodowego; c) 
świadectwo komisyi egzaminacyjnej dla aspiran 
tów służby jednorocznej. Odnośny egzanrn musi 
być złożony ze skutkiem najpóźniej do 1 marca 
tego roku , w którym aspirant ukończył 21 rok 
życia.

Aspiranci, pragnący służyć na koszt państwa, 
powinni posiadać świadectwo ukończonych z „wy­
szczególnieniem “ studyów w szkołach średnich. 
Na równi ze szkołami średniemi stoją: akademia 
sztuk pięknych w Wiedniu, akademia malarska 
w Pradze, szkoła sztuk pięknych w Krakowie,

wcielonych do niej bezpośrednio. W marynarce 
wojennej cztery lata w linii, pięć lat w rezerwie 

trzy lata w obronie morskiej. W obronie krajo­
wej, względnie w jej rezerwie zastępczej: a) dwa 
lata dla tych, którzy po wykonaniu obowiązku 
służbowego w woisku zostają przeniesieni do o- 
irony krajowej; b) dwanaście lat dla wcielonych 
oezpośrednio do obrony krajowej.

Tym obowiązanym do służby wojskowej, którzy 
służyli już w armii (marynarce wojennej) lub o- 
bronie krajowej, zostali jednak z niej wydzieleni 
i jako obowiązani jeszcze do służby wojskowej za- 
asenterowani, ma być w sposób następujący wli­
czony czas odbytej już służby wojskowej: a) Czas _
istotnej służby prezencyjnej od 3 do 6 miesięcy {wyższe naukowe instytuty gospodarcze w Cieszy- 
ma być liczonym za całe pół roku, a nad 6 m ie-jn ie , Taborze i Dublanach, średnie szkoły gospo- 
sięcy do roku za cały rok; czas służby prezen-! darcze w Przyrowie, Neutitschein, Czernichowie, 
cyjnej niżej trzech miesięcy nie będzie wliczo-; Chrudimie, w Raudnitz, Módling, Ober-Hermsdorff 
nym. b) Ńa poczet ogólnego obowiązku wojsko-[i w Czerniowcach, szkoły leśne w Weisswasser, 
wego czas służby od 6 miesięcy do jednego roku! Eulenburgu i Lwowie, instytut pomologiczny i dla 
bez względu, czy został odbytym w czynnym lub jj uprawy wina w Klosterneuburg, wyższa szkoła 
nieczynnym stosunku ma być liczonym za pełny t handlowa Revoltella w Tryeście, akademia han- 
rok; czas służby niżej sześciu miesięcy nie będzie: dlowa i nautyczna w Tryeście, akademie handlo- 
uwzględnionym przy obliczaniu ogólnego obowiąz-fwe w Wiedniu, Pradze (niemiecka i czeska), — 
ku służby. Iw  G .acu , Chrudimie, Lincu i Insbruku, średnia

Obowiązek służby jednorocznych ochotników: szkoła handlowa w Trydencie, szkoły dla arty- 
Jednorocźni ochotnicy obowiązani są tylko do je- j stycznego przemysłu w Wiedniu i Pradze, wyższe 
dnorocznej służby prezencyjnej w armii (marynarce | państwowe szkoły przemysłowe w Wiedniu [Pradze,

Od uchwały komisyi egzaminacyjnej niema od­
wołania.

Aspirantowi uznanemu większością głosów za 
niezdolnego, wolno przystąpić do powtórnego egza­
minu dopiero po całym roku. Tak się ma rzecz 
także z aspirantem, który odstąpił od egzaminu 
przed jego ukończeniem. Aspirant uznany jedno 
głośnie za nieuzdolnionego może być przypuszczo­
nym po roku do ponownego egzaminu tylko w wy­
padkach, zasługujących na szczególniejsze uwzglę 
dnienie.

Zakres egzaminu uzdolnienia dla jednorocznej 
służby ochotniczej. Celem egzaminu tego jest prze­
konanie się, czy aspirant stoi na tym stopniu u- 
zdolnienia naukowego, któryby odpowiadał ukoń­
czeniu studyów w wyższej szkole realnej albo 
w wyższem gimnazyum.

Przedmiotami egzaminu są: a) języki; b) geo­
grafia; c) historya powszechna; d) historya natu­
ralna; e) fizyka; f) chemia; g) matematyka.

Aspirant składa egzamin według własnego wy­
boru w jednym z tych języków, który został pra­
wnie zaprowadzony jako język wykładowy w pu­
blicznych szkołach średnich austro - węgierskiej 
monarchii.

Egzamin językowy obejmuje dwa język i, t. j. 
język główny i drugi inny, który aspirant sam 
może oznaczyć. Jako ten drugi język należy u- 
ważać, albo inny język krajowy austryaeko-wę 
gierskiej monarchii, lub też: francuski, angielski, 
laciński.

Egzamin z języków dzieli się na ustny i pi­
semny. (Dokończenie nastąpi).

wojennej) względnie obronie krajowej. Wyjątek 
stanowią ci tylko jednoroczni ochotnicy, którzy 
nie złożą egzaminu przepisanego po ukończeniu 
roku prezencyjnego. Ci muszą służyć drugi rok 
w szeregach. Tylko ci jednoroczni ochotnicy, któ­
rzy ukończyli studya medyczne, nie otrzymali je ­
dnak po dzień 1 kwietnia tego roku, w którym 
ukończyli 28 rok życia, dyplomu doktorskiego, nie 
są obowiązani do wypełnienia drugiego roku pre­
zencyjnego. Po upływie jednorocznej względnie 
dwurocznej służby prezencyjnej następuje prze 
niesienie do rezerw, względnie nieczynnej obrony 
krajowej.

Wszystkie prawa do ulg w jednorocznej służbie 
ochotniczej, nabyte przed rozpoczęciem działalno­
ści niniejszej (nowej) ustawy, pozostają w dotych­
czasowej mocy.

Jednoroczni ochotnicy, którzy pozostają podczas 
wprowadzenia niniejszej ustawy w życie w służbie 
prezencyjnej, traktowani być mają wedle dotąd 
obowiązujących przepisów.

Jednoroczni ochotnicy, którzy w początkach o- 
bowiązywania tej ustawy uczęszczają na trzeci 
lub wyższy rok medycyny, mogą pół roku służby 
żołnierskiej najpóźniej zacząć odsługiwać w tym 
roku, w którym kończą 27 rok życia.

Zresztą do wszystkich innych jednorocznych 
ochotników znajduje pełne zastosowanie nowa 
ustawa wojskowa.

Ogólne warunki uprawniające do ulg. Prawo 
jednorocznej służby liniowej może być przyznane 
tak dobrowolnie wstępującym, jakoteż tym, którzy 
zostali asenterowani.

Do przyznania tego wymaga się:
a) obywatelstwa w jednej z połów monarchii;
b) uzdolnienia moralnego;
c) uzdolnienia naukowego;
d) zgłoszenia się z żądaniem najpóźniej do głó­

wnego poboru w należnym okręgu poborowym;
e) przydatności do obranego, a do przyjęcia 

uprawnionego oddziału armii;
f) u wstępujących dobrowolnie małoletnich bez 

przyzwolenia ojca lub opiekuna.
Tym obowiązanym do stawienia się, którzy się 

dnia 1 marca tego roku, w którym mają się sta­

Bernie mor., w Bielsku, Krakowie, Pilznie, Reichen- 
bergu i Tryeście, nareszcie szkoła fachowa dla 
maszyn w W. Neustadt.

Ukończenie oddziału nautycznego, akademii han­
dlowej i nautycznej w Tryeście i wyższej szkoły 
fachowej dla budowy maszyn i ślusarstwa maszy­
nowego w technologicznem muzeum przemysłowem 
w Wiedniu uprawnia tylko do jednorocznej służby 
prezencyjnej w marynarce wojskowej.

Obowiązani do służby, którzy się odznaczyli 
w jakiejkolwiekbądź gałęzi sztuki lub nauk, mo­
gą być przepuszczeni do służby bez zadośćuczy 
nienia powyższym warunkom przez ministra obro­
ny krajowej za porozumieniem Się ze wspólnym 
ministrem wojny.

Świadectwa szkolne zagranicznych zakładów 
naukowych uprawniają wyłącznie do odbywania 
jednorocznej służby na własny koszt i to w ta 
kim tylko razie, jeżeli świadectwa te zostaną u- 
znane jako posiadające taką samą wartość, jak 
odnośne świadectwa krajowych zakładów nauko­
wych.

Złożenie dowodu uzdolnienia z pomocą egza­
minu. Egzamina na stwierdzenie dowodu uzdol­
nienia do jednorocznej służby ochotniczej odby­
wają się w stosunkach normalnych przy każdej 
komendzie dywizyjnej, a oprócz tego w Insbruku 
przy komendzie X III korpusu i w Zadarze przy 
komendzie wojskowej.

Komisya egzaminacyjna składa się z szefa je- 
neralnego sztabu dywizyi, jako przewodniczącego, 
z dwóch profesorów wyższego gimnazyum lub wyż­
szej szkoły realnej, dwóch oficerów z personalu 
nauczycielskiego w wojskowym zakładzie wycho­
wawczym. Egzamina odbywają się zazwyczaj w o- 
statni poniedziałek każdego m iesiąca, z wyjątkiem 
sierpnia. — Po pierwszym marca każdego roku 
w którym aspirant ukończył rok 21szy, albo po 
asenterunku, egzamin bezwzględnie jest niedo 
zwolonym.

Po ukończonym egzaminie zapada uchwała, czy 
aspirant posiada potrzebne uzdolnienie do jedno 
rocznej służby, i komisya wystawia świadectwo 
zaznaczając w niem, czy uchwała zapadła jedno 
głośnie lub większością głosów.

XORESPQNDENCYA „CZASU U

L w ó w  19 kwietnia.
(Projektowany drugi sąd w Ropczyckiem. — Melioracye 
rolne na podgórzu karpackiem. — Skład dyrekcyi propi­

nacyjnej).
□  W okręgu starostwa Ropczyckiego położone 

miasteczko Sędziszów wniosło do Sejmu petycyę 
o ustanowienie tam nowego sądu powiatowego. 
Sejm przeszedł wprawdzie nad tą  petycyą do po­
rządku dziennego, polecił jednak Wydziałowi kra­
jowemu zbadać, czy by nie należało utworzyć, a 
w razie twierdzącym: w której miejs1 owośei drugi 
sąd powiatowy w Ropczyckim powiecie.

Po przeprowadzeniu rokowań z gminami i po 
zasięgnięciu opinii krakowskiej apelacyi postano­
wił Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi wnio­
sek na oświadczenie się za utworzeniem drugiego 
sądu powiatowego w Wielopolu. Do okręgu tego 
sądu należałoby 10 gmin z sądu ropczyckiego, 
a*trzy gminy z sądu powiatowego w Frysztaku.

Całe prawie podgórze karpack e wschodniej 
części kraju naszego ma glebę nieprzepuszczalną, 
a tem samem zbyt zimną i wilgotną. Jedynym 
sposobem podniesienia urodzajności tych gruntów 
byłoby drenowanie usuwające zbyteczną wodę. 
O ile jednak naukowo stwierdzonem zostało, że 
ze wszystkich środków melioracyjnych drenowanie 
najskuteczniejszem się okazywało, a zwiększona 
tą melioracyą urodzajność już w kilku latach zwra 
cala gospodarzom wyłożony nakład, o tyle znów 
z drugiej strony nakład ten stosunkowo znaczny 
zrażał wielu rolników i tylko wtedy zamożniejsi 
skłaniali się do drenowania, gdy własnem do­
świadczeniem, na małą skalę przeprowadzonem 
przekonali się o skuteczności tego środka. Jeden 
z najczynniejszych oddziałów galicyjskiego Towa­
rzystwa rolniczego, mianowicie oddział Stanisła­
wowsko- Bohorodczańsko- Nadwórniański, pragnąc 
wywołać ruch na tem polu, udał się do Wydziału 
krajowego z prośbą o udzielenie z funduszu k ra­
jowego pewnego zasiłku na zakupno prasy dre 
narskiej i o wyjednanie u Ministerstwa rolnictwa 
także na ten cel pewnej kwoty. W uwzględnieniu 
tej słusznej prośby udzieliło Ministerstwo po dłuż- 
szem wahaniu się 300 złr., a W ydzLł krajowy 
200 złr. na zakupno i sprowadzenie maszyny do 
wyrabiania rurek. Maszyna ta służyć będzie dla 
bezpłatnego użytku pomienionego oddziału i będzie 
kolejno wypożyczaną tym właścicielom ziemskim, 
którzy, mając u siebie odpowiednią glinę, nietylko 
zobowiążą się swoje grunta drenować, ale nadto 
przez cały czas do wyrobu sprzyjający będą wy­
rabiali dreny na zamówienia swych sąsiadów, któ­
rym po cenie kosztu takowe mają odprzedawać. 
Po obsłużeniu tej miejscowości, w której prasa 
będzie czynną i bliższych onej okolic, z których 
się jeszcze transport drenów opłaci, zostanie ma­
szyna na tych samych warunkach udzieloną inne­
mu właścicielowi w tym samym celu.

W skład przyszłej dyrekcyi fnnduszu propina­
cyjnego, w której zasiędą z ramienia Wydziału 
krajowego Dr Stanisław hr. B a d e  ni  i Dr  We -  
r e s z c z y ń s k i ,  a z pośród obywateli Dr Gustaw 
R o m e r  i Wincenty G n o i ń s k i ,  wydeleguje Na­
miestnictwo Stanisława G n i e w o s z a ,  wicepre­
zesa Towarzystwa kredytowego ziemskiego i sta­
rostę Antoniego J a g e r m a n n a .

R ozm aitość polityczne
K Wiertnia

Z powodu artykułu profesora Uniwersytetu we 
Lwowie Dra Wernera o systemie nauki języka 
niemieckiego w szkołach galicyjskich, występuje 
N. Fr. Presse gwałtownie przeciw nauczycielom 
tego języka w gimnazyach galicyjskich, żądając 
ażeby ministerstwo wglądnęło w tę sprawę.

Poświęcimy tej sprawie z naszej strony później 
kilka fachowych uwag, ale już dziś możemy za­
znaczyć, iż daty statystyczne prof. Wernera nie 
zadziwiają nas wobec stosunkowo małej liczby 
stałych nauczycieli, a olbrzymiego przepełnienia 
naszych gimnazyów, wobec czego z konieczności 
trzeba zatrudniać nie zupełnie ukwalifikowanych 
kandydatów.

Prof. Werner przedstawia mianowicie, iż na 30 
szkół średnich w r. 1887/88 posiadało tylko 44 
nauczycieli zupełną kwalifikacyę do nauki języka 
niemieckiego w całem gimnazyum, 4 nauczycieli 
posiadało kwalifikacyę z niemieckiego jako przed­
miotu pobocznego, a 111 suplentów udzielało nie­
mieckiego, niemając do tego żadnej kwalifikacyi.

Eeichswehr donosi, iż pułk piechoty Nr 19, pułk 
ułanów Nr 1 i pułk korpusu artyleryi Nr 10 prze­
stały nosić imię dotychczasowego właściciela Arcy- 
księcia Rudolfa. Tensam dziennik pisze: Komen­
dant Pragi jen. broni Filipowicz ze względów 
zdrowia przejdzie w stan rozporządzalności. Jego 
miejsce zajmie komendant w Josefstadt fmp. Grtln- 
ne, a komendę 9 korpusu obejmie obecny inspektor 
jawaleryi fmp. ks. Croy. Komendant dywizyi ka- 
waleryi we Lwowie fmp. hr. Uexkttll-Gyllenband 
ma zostać jeneralnym inspektorem kawaleryi. Je- 
neralnym inspektorem piechoty zostanie jenerał 
broni baron Konig, zajmujący to stanowisko pro­
wizorycznie. Komenda 2 korpusu w Wiedniu po­
wierzoną będzie fmp. Reinlanderowi, a komendę 
10 korpusu w Przemyślu obejmie fmp. hr. Lichten- 
bere: Mordaxt- S hneeberg.

Motywa do projektu nowego kodeksu karnego 
ukażą się niebawem. P. Minister ograniczy się 
w umotywowaniu do tych tylko punktów, w któ­
rych nowy kodeks od dawnego odstępuje.

Według rumańskiego organu Romania przy- 
jędzie Arcyks. Karol Ludwik wraz z małżonką 
z początkiem maja do Bukaresztu.

Katholische Kirchenzeitung wymienia jako wy­
nik konferencyi Benedyktynów, co następuje: Ze 
wszystkich przy konferencyi reprezentowanych 
klasztorów będą utworzone dwie kongregacye, je­
dna o surowszej, druga o lżejszej regule; do pierw­
szej należeć będzie 7, do drugiej 9 klasztorów; 
między ostatniemi największe klasztory, Melk, 
Sehotten, Admont, Kremsmttnster i inne; na czele 
obu kongregacyj będzie stał opat jeneralny. Uchwa­
ły konferencyi muszą otrzymać jeszcze potwier­
dzenie Papieża.

Z Pesztu donoszą: Pogłoski o d o g o r y w a n i u  
K o s z u t a  wzbudzają potężne wrażenie. Na wy­
padek śmierci przygotowują tu wielkie manife- 
stacye.____________ _________

Do Polit. Corr. donoszą:
Z R z y m u :  Wedłag wiadomości, pochodzących 

ze sfer watykańskich, uważać należy doniesienia 
niektórych .niemieckich dzienników, o wkrótce na­
stąpić mającem utworzeniu arcybiskupstwa w Ber­
linie za przedwczesne. Sprawa ta w istocie od 
niejakiego czasu jest przedmiotem głębokich roz­
myślań, lecz dotychczas żadnych w tej mierze nie 
powzięto postanowień. W sferach watykańskich 
oanuje przekonanie, iż utworzenie reprezentacyi 
religijnych interesów królestwa pruskiego w re- 
zydencyi rządu królewskiego byłoby z korzyścią 
zarówno dla interesów Kościoła jak  i rządu pru­
skiego, którego polityka ostatniemi czasy wyra­
źnie okazała, iż w sprawie bieżących kwestyj re­
ligijnych woli się znosić wprost ze stolicą apo­
stolską, aniżeli działać za pośrednictwem jakiego- 
bądź stronnictwa politycznego. Zaprojektowane 
arcybiskupstwo berlińskie byłoby zatem pośredni­
kiem między Rzymem a Berlinem w sprawach 
czysto religijnych. Każdorazowy arcybiskup, któ­
ry byłby prałatem pruskim i jednocześnie powier­
nikiem kuryi, mógłby wówczas — podobnie jak

I
książek. Cenzura zabroniła bezpłatnego dodatku, sadzie bibliotekarza, a kradzieże ̂ mężó w szerokiej 
a to opierając się na tem , że wydawca ma kon- 
cesyę na katalog za opłatą. Zatem autorowi nie 
wolno odstępować pracy swej za darmo.

Artykuły do czasopism bywają tak kreślone, że 
nieraz ani podobna domyśleć się racyi. Powtarza 
się to , co przydarzyło się cyrkowemu klownowi 
Niemcowi, do którego przychodziła tresowana Świ­
nia na zawołanie: P ajdy siuda! W prezentowaniu 
publice świni domyślano się alluzyi narodowościo­
wej. Kazano klownowi cyrk opuścić. Opuścił go 
jako Niemiec, a powrócił doń jako Anglik.

Można sobie wyobrazić jak  redaktorowie łamią 
ręce , gdy codziennie widzą pr^emazywane do po 
łowy artykuły i muszą z pozostałych resztek wy 
krawać znośną całość. I  na to niema rady, a zroz­
paczony redaktor tem tylko pociesza się, że pre­
zes cenzury Jankulio jest nadzwyczajnie uprzej­
mym , nie wie gdzie posadzić zgłaszającego się 
petenta, osładzając mu tem codziennie podawaną 
gorzką pigułkę.

Ten postęp ucisku odbija się i w innych sfe­
rach administracyi. Gdy bowiem dawniej obsadza 
no główne, intratne posady Rosyanami, dziś ciż 
sprowadzają swoich krewniaków i na najniższe, 
w tej nadziei, że mała posada jest tylko etapem 
do najwyższych.

Z atem  poszło, że administracya kraju najopła 
kańsza. Zasada zwarować jest jej podstawą. Nie 
więcej jak  pięć lat temu wykryło się , że urzę­
dnik biblioteki uniwersyteckiej K u l i k  zabiera 
otwarcie najrzadsze druki i sprzedawał je anty- 
kwarzom. Świadkowie chcieli przysięgać, nie do­
puszczono ich , lecz nasadzono odwodowego świad­
k a , kobietę więcej niż dwuznacznej konduity, która 
świadczyła, iż słyszała na ulicy, że Polacy zma­
wiali się, aby obwinić Rosyanina o kradzież ksią­
żek z Biblioteki uniwersytetu. Uniewinniono zło­
dzieja, zostawiono niedołężnego Barsowa na po-

natury trwają otwarcie i systematycznie.
Kiedy Wierzbowski wydał katalog druków pol­

skich z XVI wieku, zawartych w Bibliotece uni­
wersyteckiej, wykazał recenzent w Bibliotece W ar­
szawskiej, że nie dostaje bodaj stu dzieł najważ­
niejszych, które były przed laty dwudziestu. — 
Podniesiono te zarzuty, zawarte w Bibliotece War 
szawskiej, na posiedzeniu uniwersytetu, ale Wierz- 
jowski odparł, że wszystko to sp isał, co obecnie 
egzystuje.

Jak  nieuszanowanie własności publicznej, tak 
nieuszanowanie zapisów fundacyjnych stało się 

zasadą. Zapisy na rzecz polskiej młodzieży do­
stają się Rosyanom. Uczniom nie wolno dawać 
po domach korepetycyi bez pozwolenia kuratora. 
Ten według faworu pozwala mieć jednę, dwie lub 
więcej korepetycyj, odbiera je  biedakom według 
zachcenia, a obdarza najlepszemi tych korepety­
torów, którzy bądź są prawosławnymi, bądź są na 
drodze do tego.

Ciężka więc to dola wyżyć w kraju i pracować 
dla kraju. Zasługa tem większa tych, którzy w da­
nych warunkach pracują. Bolesnem jest więc wy 
stępowanie w pismach polskich zagranicznych prze 
ciw społeczeństwu warszawskiemu i częstokroć 
obrzucanie zarzutem braku hartu lub patryotyzmu 
u osób wybitniejszych. Wiele ten znosi, kto się 
ugina pod ciężarem; nie tym więc wolno czynić 
zarzuty, którzy z kraju się wynoszą, nie chcąc 
się uginać. Pięknie to wyraził A. Pług w illustro- 
wanym wierszu w Kłosach, p. t. „Bociany1*, wy­
powiadając, iż woli małego wróbla, który prze­
trzymuje zimę w ojczyźnie, aniżeli bociana, który 
przed zimą uchodzi z ojczyzny. Nożyce uderzyły 
o stół. Posypały się odpowiedzi z różnych stron, 
a Duchińska odpowiedziała pięknym wierszem o 
bocianach, jako zwiastunach wiosny. Wiersz pię­
kny, ale bociany, gnieżdżące się w Paryżu, Rzy­
mie, w Ameryce, służą ojczyźnie swej tylko poe-

I
tyczną deklamaeyą i odważnem odgrażaniem się 
zdaleka — wrogom. Na pracę podczas śnieżnych 
zawiej w ojczyźnie nie zdobywa się ich patryo- 
tyzm. Zdobywa się tylko na gromy przeciw pra­
cującym w jarzmie.

A tu tymczasem stan jest okropny. Aby żyć, 
trzeba godzić się ze wszystkiem i obniżać pra­
gnienia swe, nadzieje i działalność do skali naj­
skromniejszej.

Młodzież wypchnięta ze wszystkich stanowisk 
bo nawet już rosyjscy lekarze utworzyli osobne 

Towarzystwo lekarskie i zagarnęli wszystkie moż 
liwe posady), rada nie rada rzuca się na pole rę­
kodzielnictwa i przemysłu. Na tem polu już wiele 
uczyniono. Otwarte pole do zbytu w Rosyi daje 
zarobek rozległy, jeżeli ciężkiej pracy towarzyszy 
zapał, sumienność i wytrwałość. T ak n. p. wy­
roby z srebra tak zwanego frażetowskiego  ̂już 
rozrzucają trzy odrębne firmy po całej Rosyi, a 
wykwintne formy tych wyrobów (jak n. p. Jul. 
Henneberga), doiównywują najwytworniejszym 
dziełom francuskich fasonów. Sława obuwia war­
szawskiego tylko na chwilę zachwianą była, gdy 
żydzi na Nalewkach jęli się fuszerki. Buliony — 
które Kleczkowski wyrabia — nie mają sobie 
równych. Przetwory chemiczne Majewskiego i sy­
na dziś zalewają całą Rosyę, a Majewski rozpo­
czął zawód przed laty kilkunastu wyrobem kropli 
amerykańskich na zęby.

Świeżo, bo dopiero od lat sześciu rozwinęła się 
na ogromną skalę fabryka kopert i wykwintnych 
listów Alfonsa Szustra i wypiera przemysł francu­
ski. Długie lata przepędził młodzieniec za grani­
cą, marząc o sztuce, o kształceniu się estetycznem. 
Za pobytu w Paryżu ujrzał fabryki sławnych 
francuskich wyrobów kopert i listów, rozpoznał 
drogi ich zbytu i sposób fabrykacyi. Nie mając 
funduszów, rozpoczął za powrotem do Warszawy, 
jak to mówią, zawód swój z dziesięcioma palca­
mi. Zwolna rósł kredytem i niesłychaną pilnością.

Zaparł się stosunków ze światem. Zamknięty 
w murach pracowni rozwijał zakład szybko i co­
raz świetniej. Obecnie fabryka na Sewerynowie 
obejmuje dół i piętro rozległe, zatrudnia stu dwu­
dziestu robotników, w ruch wprowadza maszyny 
najnowszej konstrukcyi i z ich pomocą wyrabia 
najwykwintniejsze gatunki kopert i listów, dorów- 
nywujących rysunkiem i kolorytem najlepszym 
produkeyom francuskim. Kapitał w wyrobionym 
materyale — oparty li na kredycie — dochodzi do
150.000 rubli. A produkt, który do niedawna płynął 
masami z Francyi, zalewa teraz owocem pracy 
Alf. Szustra całe Królestwo.

Takich przykładów industryi, przynoszących za­
szczyt Królestwu, możnaby dosyć naliczyć.

Nadmieniam, iż Alfons Szuster pochodzi z ro­
dziny odznaczającej się w kierunku zawodu swego 
Ojciec jego Antoni jest głównym w kraju przemy­
słowcem, utrzymującym skład papieru i litografię, 
a stryj Franciszek słynął niegdyś jako wytwórea 
najmodniejszych biletów wizytowych. Dziś jest po­
siadaczem wspaniałego Mokotowa, w którego pałacu 
nagromadził skarby sztuki i pamiątek przszłości.

Tak więc wyrabiają się całe rodziny zasłużo­
nych i zamożnych przemysłowców, a w chwili, 
gdy kraj upada administracyjnie z winy rządu, 
podnosi się przemysłowo wytrwałością maluczkich
i nieznanych z swej przeszłości rodów robotniczych.

Obok przemysłowej pracy krzewi się i praca 
umysłowa, a że jej zaparto pole w szkołach, roz­
wija się skromnie to w rędakcyach pism, to na 
tygodniowych zebraniach, na których niema kart, 
ale znajdują się pisma i dzieła najnowsze. Przy­
jęcia tygodniowe u Deotymy, Unickiej, Marenno- 
wej, redaktora Lea i inne, gromadzą po kilkadzie­
siąt stale zbierających się miłośników literatury, 
a  ożywione rozprawy wyrabiają poglądy na naj­
nowsze teorye literackie, a nawet naukowe. Poli­
tyko wać tam wprawdzie nie wolno, za to panuje 
swoboda przekonań literackich.

Ostatniemi czasy zebrania te odbywały się w to ­
warzystwie poety serbskiego, zwolennika dzisiej­
szego zwrotu radykalnego w Serbii, Radowana 
Koszutica. Wymowny ten poeta, młody, żywy, do­
skonale już władający językiem polskim (czas pe­
wien przepędził na uniwersytetach w Krakowie 
i Lwowie) bada życie polskie w Królestwie, a na­
stępnie wyjedzie na dłuższy pobyt do Rosyi, któ­
rej świat literacki chce tak poznać, jak  go poznał 
i pokochał u nas. Za powrotem do Serbii obejmie 
katedrę literatur słowiańskich.

Choć W arszawa użala się na upadek dobrobytu, 
nie upada w niej dobroczynność. Tej dowód zło­
żył pewien były u'•zeń Uniwersytetu krakowskie­
go, pragnący bezimiennym pozostać, który ofiaro­
wał na ręce bibliotekarza Uniwersytetu Jagielloń­
skiego kwotę 22.700 rubli, a jeszcze 5.000 doło­
żyć przyobiecał, przeznaczając ją  na wybudowa­
nie domu uniwersyteckiego w Krakowie, mające­
go obejmować salę na 1500 słuchaczy, do publi­
cznych uniwersyteckich jako i popularnych w ykła­
dów. Obok sali mogą się pomieścić i lokalności 
dla zebrań i zbiorów studenckich, o ile to senat 
Uniwersytecki uzua za potrzebne i o ile na 
to wystarczy fundusz ofiarowany. Myśl fundaeyi 
powziął czcigodny dawca jeszcze przed laty kil­
kunastu, gdy był obecny na wykładach prof. Sta­
nisława Tarnowskiego i przekonał się, że sala 
nie może pomieścić zwolenników wspaniale pły­
nącego żywego słowa z ust profesora literatury 
polskiej.

Cześć i wdzięczność skromnej zasłudze. Bodaj­
by się znalazł w Galicyi naśladowca, któryby po­
dobny fundusz dorzucił do już złożonego kapitału 
na założenie wydziału rolniczego przy Uniwer­
sytecie krakowskim.



CZAS i  Niedzieli 21 Kwietnia 1889,

kardynał Manning:, arcybiskup westminsterski — 
spełniać zadanie pośrednika nie oficyalne wpraw 
dzie, lecz przeto nie mniej obfite w powodzenia 
Co się tyczy pogłosek powstałych w tej sprawie_ 
według których każdorazowy arcybiskup berliński 
miałby używać tytułu i spełniać obowiązki nun 
cyusza stolicy apostolskiej, to łatwo się przekonać 
o ich bezpodstawności, zważywszy, iż prałat pru 
ski, jako poddany swego rządu, nigdy nie mógł 
by przyjąć na siebie międzynarodowego urzędu 
nuncyusza.

Z B e l g r a d u :  W niedzielę rano uda się kró 
Aleksander w towarzystwie rejentów oraz mini 
strów Tauszanowicza i Miłosławlewicza w podróż 
do Szabaeu.

Austryacki poseł przy dworze belgradzkim 
v. Hengelmiiller, wręczył dzisiaj rejentom na uro 
czystej audyencyi swoje pisma uwierzytelniające

Arnauci ponownie wtargnęli na terytoryum serb 
skie i zabili jednego z mieszkańców Raczy, Ga 
bryela Jakwolewicza. Napady na granicy serbsko 
tureckiej powtarzają się ostatnieroi czasy tak czę 
sto, iż rząd serbski zmuszony jest poczynić odpo­
wiednie zarządzenia, aby raz położyć koniec tym 
nieporządkom. Według wiarogodnych doniesień 
rada ministrów w przyszłym tygodniu zajmie się 
tą sprawą.

Ministrowie skarbu i handlu Dr Wuiez i Popo 
wicz zamianują wkrótce komisyę składającą się 
z* urzędników obu wydziałów, mającą się zająć 
wypracowaniem projektu założenia i organizacyi 
banku rolniczego, celem osiągnięcia tańszego kre 
dytu włościańskiego.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  Króla Milana przyj 
mowano w Smyrnie, gdzie stale zatrzymał się 
przez dłuższy czas, z wielkiemi honorami. Król 
wraz z dodanym mu towarzyszem jenerałem 
Achmed Szeker baszą zrobił wycieczkę w okolice 
Smyrny.

Z Warszawy.
Dotychczasowy konsul j»neralny Austro-Węgier, 

baron Karol Krauss, opuszcza w maiu stanowisko 
yoje w Warszawie i przenosi się do Wiednia na 

f/ysoki urząd w ministerstwie spraw zagranicz­
nych. Podczas niedługiego, gdvż czteroletniego 
tylko pobytu w Warszawie bar. Krauss, jak  i jego 
ńikłżonka, umieli sobie zjednać w kołach towa 
rzyskieh m. Warszywy ogólny szacunek i sympa- 
rę, a wyjazdu ich żałować będą ci wszyscy, któ­

rzy mieli sposobność doświadczyć ich 
ezjiwości i uprzejmości.

f)o  Dz. Polskiego donoszą: Naczelnik sztabu 
jeneralnego Nagłowski wezwał wszystkich dowód 
ców wojsk konsystujących w Królestwie Polakiem 
na konferencyę do Warszawy. Konferencye trwają 
już od dni kilku, a treść ich trzymaną jest w naj­
większej tajemnicy.

Do rewizyi praw i przepisów pomiarowych u 
stanowioną została w Petersburgu komisya pod 
prezydencyą oberprokuratora Płatonowa.

znanej ży-

Z Berlina.
Kreuz Z tg  dowiaduje s ę  z Paryża, że w. ks. 

Jerzy przybędzie w lecie z eskadrą rosyjską do 
Hawru i ztamtąd wyjedzie na wystawę paryską.

Podług wiadomości, jakie ze Szwajcaryi ode 
brała Kreuz Ztg, śledztwa w sprawie fabiykacyi 
bomb w Zurichu nie można jeszcze uważać za 
ukończone. Znaleziono owszem świeże poszlaki, na 
podstawie których aresztowano kilka osób. Z Wilna 
zaś donoszą do dzienników niemieckich, że tam 
udało się wprawdzie pochwycić kilka z tych bomb, 
które z Zurichu do Rosyi wysiane zostały, naj­
znaczniejszej jednak części uskutecznionej wysyłki 
nie zdołano dotąd wynaleść.

Nordd. Allg. Ztg  zamieszcza obszerne sprawo­
zdanie o niepomyślnych dla floty niemieckiej zaj­
ściach w Kamerunie. Już w marcu donosiły pi­
sma angielskie, że w północnym Kamerunie wy 
buchło powstanie, a kiedy statek „Hyena" wysadził 
na ląd zbrojnych marynarzy w celu uśmierzenia 
niepokojów, oddział ten pobitym został w okolicy 
Bubundi. Dzienniki niemieckie utrzymują, że od­
dział ten nie poniósł żadnych strat. Sprawozdanie 
jednak, które organ kanclerza teraz umieszcza, 
przyznaje, że bój skończył się klęską dla pomie- 
nionego statku wojennego bardzo dotkliwą. Dwóch 
oficerów zostało ciężko rann jcb , jeden z majtków 
zabity, reszta zdołała tylko ujść wśród najwięk­
szych niebezpieczeństw.

Angielskie pisma donoszą o ponownym wybu­
chu niepokojów w tej samej północnej części Ka­
merunu.

Z Rzymu.
Bawiący tutaj Krupp z Essen nabył współwła 

śeicielstwo fabryki broni w Terni i zawarł z rzą­
dem na kilka lat kontrakt względem dostawy broni 
dla wojska włoskiego. Ma tutaj przybyć ks. Walii, 
a to po zwiedzeniu wystawy paryskiej. Przybył 
tutaj podróżnik afrykański, Traversi, wysłany w taj­
nej misyi od Menelika, króla Szoy w Abisynii. 
Oświadcza on, że Menelik liczy na poparcie Włoch 
w sprawie walki o tron negusa, że Menelik jest wiel­
kim zwolennikiem postępu i Europejczyków i zo­
stawszy negusem, otworzyłby państwo swoje Wło­
chom. Traversi bawił pięć lat na dworze Me­
nelika.

W mieście Bosa (w Sardynii) chciał lud uwolnić 
aresztowanego mniemanego socyalistę. Przyszło do 
bójki, policya dała ognia; wielu mieszczan i dwóch 
żandarmów jest rannych, czterech mieszczan za­
bitych; przybyło wojsko do miasta.

Z Londynu.
Jak  donosi jeden z dzienników parnelistycznych 

na podstawie intormacyj z bardzo pewnego, jak 
powiada, źródła, zamierza rząd zaraz po świętach 
wnieść nowy bil irlandzki, na podstawie którego 
ma być cała dotychczasowa administracya zmie­
nioną, a kraj cały podzielony na dziesięć depar­
tamentów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 kwietnia.

Z pow odu  Św ią t  W ielkanocnych n a s tę p n y  num er 
„ C z a s u “ w yjdzie  w e  w torek  d. 23 b. m. w ieczorem .

łach
ryana

—  Z Wielkiego Tygodnia Po kościołach krakow­
skich wczoraj przez dzień cały i dziś od wczesnego 
rana snują się tłumy pobożnych, zwiedzając groby 
Chrystusowe. Najskromniejszy z kościołów stara się 
zawsze grób z szczególnym pietyzmem przystroić i 
Wskątek tego w kościołach krakowskich przybieranie zyazmem.

to ma odrębne a tak harmonijnie oddziaływujące zna 
mię dla tych, którzy cisną się do stóp Chrystusa w gro 
bie złożonego. Przy grobach spotykają się wszystkie 
warstwy ludności naszego miasta, a szczególną zwra 
cają uwagę w niewielkiej garstce nieszczęśliwi przy 
byli z dalekich stron, jak  co roku, by tu pomodlić 
się nietylko za siebie... Niepewna pogoda wpływa po 
nickąd, iż mniejszy jest napływ i to da się uczuć 
kwestarkom po kościołach, które na dobre cele mniej 
zbiorą pieniędzy. Dzień dzisiejszy zakończą resurek 
cye w kościołach krakowskich, między któremi pierw 
sza odbywa się o godzinie 6 wieczorem w katedrze 
na Wawelu, a którą celebruje osobiście Książę-biskup 
krakowski. W kościele Najśw. Panny Maryi i ÓO. Do 
minikanów odbywa się resurekcya o godzinie 8 wie 
czór, w innych o 7. W niektórych wreszcie kościo 

w wielką niedzielę o 6 rano, jak n. p. u ś. Flo- 
i u ś. Krzyża, a o 5 rano u 0 0 . Reformatów

—  Otrzymujemy n a s tę p u ją c e  sp ro s to w a n ie :
W myśl uchwały komitetu krakowskiego, utworzo 

nego w sprawie zjazdu katolików austryackich w Wie 
dniu, referat w sekcyi szkolnej „O nauce religii 
w szkołach średnich“ oddany został hr. Janowi Sta 
dnickiemu, a ewentualnego referatu w powyższej 
kwestyi podpisany nie przyjął.

D r Jó ze f B  zeziński.
—  P os iedzen ie  Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek d. 25 b. m. o g. 5 po południu.
—  Do Tow arzystw a ochrony T a t r  poiskich przy

stąpili pp.: Bruno Miczyński (z 5 udziałami), Ks. Szcza 
niecki, Ludwik hr. Dębicki (2 udziały), Andrzej bar, 
Konopka, Eugeniusz Kuczkowski (2 udziały), Jan Ba 
naszkiewicz, Dr Józef Zanietowski, Zygmunt Jabłczy 
kowski i Franciszek Chęciński. Z Warszawy zapo 
wiedziano dalej 10 udziałów. Przypominamy, że 27 
b. m. ma się odbyć ogólne zgromadzenie Towarzy 
stwa i że przed tym dniem powinno być wpłaconych 
conajmniej 500 udziałów.

Filię urzędu pocztowego otwarto z dniem dzi 
siejszym w domu p. Gotza przy ulicy Podwale.

—  Krakowskie kolonie w a k a c y jn e .  Przedstawienie 
dochód kolonij wakacyjnych dla dzieci krakow

skich odbędzie się w piątek 26gQ b. m. o godzinie 
wieczorem w sali redutowej. P. Józef Kotarbiński 

znany zaszczytnie artysta warszawskiej sceny drama 
tycznej, przyrzekł w niem swój współudział, co nie 
zawodnie dla wielu osób stanowić będzie znaczną siłę 
atrakcyjną Szczegółowy, wielce urozmaicony program, 
podamy po świętach.

—  Pogrzeb . Wczoraj przy udziale licznie zebranej 
publiczności odbył się pogrzeb Modesty z Płońskich

voto Sadowskiej, 2° voto Kremerowej. Urodzona 
na Podolu, w okolicy Kamieńca z zamożnych rodzi 
ców, tam przemieszkiwała do 1865 roku, a dom jej 
był nietylko ogniskiem gromadzącem ludzi poświęcę 
nia i pracy, ale i ucieczką ubogich. Ś. p. Modesta 
powzięła myśl założenia w Kamieńcu Towarzystwa 
Dobroczynności, którego była przewodniczącą przez 
długie lata. Po burzach w r. 1863 została wydaloną 

Rosyi jako żona poddanego austryackiego, ku wel- 
kiemu żalowi tych, którzy cenili jej pracę, podnio 
słość ducha i poświęcenie. Od r. 1865 zamieszkała 

Krakowie i tutaj dała się wkrótce poznać z cnót 
swoich, a ubodzy nie zapomną nigdy, jak  sobie od­
mawiała najpierwszych potrzeb, byle nieszczęśliwych 
opatrzyć. —  Śmierć miała spokojną, jak prawdziwa 
chrześcianka; koło jej łoża zgromadziła się liczna 
rodzina, między nią 3 córki, które były osłodą jej 
życia.

—  Wodociągi. Dziś ukończono druk zdania sprawy 
wniosków w przedmiocie budowy wodociągu regu-

lickiego. Obejmuje ono nieco więcej niż 10 arkuszy 
ścisłego druku w formacie dużej 8-ki i 5 tablic chro- 
molitografowanych i dostanie się już w przyszłym ty­
godniu do rąk radców miejskich, a potem będzie do 
nabycia po cenie 2 złr. za egzemplarz. Pod wzglę 
dem zewnętrznym przynosi wymienione zdanie sprawy 
zaszczyt tak drukarni Czasu, jak  i zakładowi lito­
graficznemu p. M. Salba. Dodać należy, iż wykona 
nie na czas tablic chromolitograficznych ułatwił zna 
cznie p. Henryk Mlildner pozwoliwszy zupełnie bez­
interesownie na odbicie wydanego przez siebie planu 
miasta Krakowa dla zdania sprawy o budowie wo 
dociągu.

—  Kiosk z p rzy rządam i a e ro m e t ry c z n e m i , który 
już niebawem przez Tow. dla upiększenia m. Krako­
wa na plantaeyach ustawionym będzie — jest cały

lanego żelaza, przeszło dwa metry wysoki, brązo 
wo pomalowany. Przedstawia on się w całości jako 
smukła piramida o szerszej podstawie i składa się 

trzech części. Podstawa ma na czterech bokach po 
jedyncze ozdoby o pięknym rysunku. Środek stanowi 
piramida ze słupem drewnianym do umieszczenia 
przyrządów aerometrycznych, otoczona kratką dre 
wnianą dla ochrony przyrządów; fryz i boki bogato 
są ozdobione. Lekki daszek tworzy zakończenie kiosku, 

ornamentyka przejrzysta o szlachetnych liniach do­
daje mu piękności i wdzięku. W kiosku umieszczone 
będą następujące przyrządy: barometr (aneroid), ter­
mometr w ozdobnej złoconej oprawie ze skalą Cel- 
siusa i Reamura, tudzież hygrometer, czwarty zaś 
bok piramidy zajmie tablica z datami wykazującemi 
położenie geograficzne Krakowa, wzniesienie nad mo­
rze, tudzież średnią temperaturę roczną itd. Będzie 
to ładna ozdoba plantacyj.

—  B ar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Grzędzie, w po 
wiecie lwowskim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, 
zapomogi w kwocie 100 złr.

X. Karol S o ł tan  zmarł po długich cierpie­
niach d. 19go b, m. w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Złożenie do tymczasowego grobu na cmentarzu ko­
ścioła w Zebrzydowicach nastąpi we wtorek d. 23go 

m. Pochód wyruszy z Kalwaryi (Brody) o godzi 
nie 9 rano.

—  Ze Lwowa. Marszałek krajowy hr. Tarnowski 
wyjeżdża w sobotę na święta do hr. Stefana Zamoy­
skiego do Wysocka. Powróci jednak do Lwowa w po­
niedziałek lub we wtorek.

Wydział krajowy zamianował p. Bronisława T r z a s ­
k o w s k i e g o ,  dyrektora gimnazyalnego w Tarnowie 
swym delegatem do wydziału szkolnego dla uzupeł­
niającej szkoły przemysłowej w Tarnowie.

Wrażenie, jakie pozostawił po sobie tegoroczny 
zjazd nauczycieli szkół wyższych we Lwowie, nazwać 
można bardzo a bardzo dodatniem. Nietylko bowiem 
potężny zastęp członków stowarzyszenia z najroz­
maitszych stron Galicyi, ale równie treść referatów, 
tok dyskusyi i współudział rozmaitych sfer społe­
czeństwa naszego, jest dowodem, jak dalece stowa­
rzyszenie to budzi zajęcie w całym kraju.

Głos powszechny pełen jest przedewszystkiem po­
chwał dla przewodniczącego zjazdu Dra Leona Pię­
taka, rektora uniwersytetu lwowskiego, który nietylko 
znakomitem kierowaniem obrad, ale zarówno odda­
niem się szczerem sprawom Stowarzyszenia i nie­
zmordowaną czynnością pozyskał powszechne uznanie. 
Nic też dziwnego, że ponowny a jednogłośny wybór 

[jego na przewodniczącego przyjętym został z entu-

Przez dwa dni obrad trwających po kilka godzin sala 
ratuszowa była zawsze pełną — a kto uważnie słu 
chał i patrzał, nabrał niezawodnie przekonania, że 
w Galicyi stan nauczycielski nie choruje na apatyą — 
że los młodzieży i los oświaty szczerze nauczycielom 
naszym leży na sercu.

Po za obradami wrzało również życie. Do współ 
nej uczty w hotelu George’a zasiadło blisko dwustu 
uczestników. — W koncercie wzięło udział przeszło 
stu — a i „Lutnia* lwowska uświetniła go udziałem 
swoim i śpiewem. —  Przedmiotem owacyi był tu 
Dr Franciszek Bylicki z okazyi odczytu swojego — 
a wiceprezes „ Lutni “ podniósł zręcznie przyczynę 
obecności „Lutni,* która koncertem chce się wy 
wdzięczyć za „koncert nad koncertami,* jak  nazwał 
odczyt p. Bylickiego.

Zbliżenie wzajemne, zawiązanie serdecznych sto 
sunków, zachęta do dalszej pracy i żywa wymiana 
myśli, oto rezultaty zjazdu —  nie mówiąc już o sze 
regu poważnych prac —  które niebawem ogłosi specy 
alne czasopismo „Muzeum.*

—  Z W arszaw y. Zmarł tu onegdaj w 72 roku ży 
cia ogólnie znany i szanowany w mieście bankier 
obywatel Lesser Levy. Przez długi szereg lat stał 
steru giełdy warszawskiej.

—  Śm ierć  K lem ensa Zana- Przed kilku dniami 
doszła wiadomość o samobójstwie Klemensa Zana. 
Pierwsze poszlaki zdawały się przemawiać za tem 
w sposób stanowczy. Zwłoki zmarłego przywieziono 
do Wilna i tu po złożeniu ich w szpitalu, dokonano 
nad niemi sekcyi. W głowie denata znaleziono je  
dnę kulę, tkwiącą w mózgu. Kula z drugiego strza 
łu, przeszedłszy czaszkę na wylot, utkwiła w suficie 
wagonu. Jeden strzał miał kierunek z praw ej, drugi 
z lewej strony. W czaszce były trzy otwory. Brak 
śladów opalenia skóry nasunął myśl, że strzały mu 
siały być dane z pewnej odległości. Z czterech leka 
rzy, asystujących przy autopsyi, większość wyłączy 
ła przypuszczenie samobójstwa. Za pierwszą tą po 
szlaką zbrodni poszły inne. Nieboszczyk ze stacyi 
Orany telegrafował do żony, że jedzie do domu 
w Porzeczu rozmawiał wesoło ze znajomymi, których 
tu napotkał, w Landwarowie żartował z całą swobo 
dą umysłu z konduktorem pociągu —  słowem, całe 
zachowanie się jego w ostatnich godzinach życia nie 
pozwala wnosić, aby żywił zamiary samobójcze. Re 
wolwer, którym wrzekomo spełnione było samobój 
stwo, leżał w pewnej odległości od zwłok denata 
gdy według wszelkiego prawdopodobieństwa byłby po 
winien pozostać w ręku zmarłego, co również obudzą 
pewne wątpliwości. Według opowiadań żony zmarłe 
go, miał on podnieść w Białymstoku, w miejscowym 
oddziale Banku ryskiego, pewną dość znaczną su 
mę — tymczasem przy zmarłym znaleziono tylko 
88 rs. Rozpoczęte śledztwo wyjaśni zapewne wszy 
stkie te wątpliwości i podejrzenia. Aresztowano już 
kilka osób.

Reperśraar ieaisrw kr0fe.<vw»kl«igo.
W poniedziałek 22go: Po raz 16-ty: Teodora, 

dramat w 5 aktach, W. Sardou, z p. II ffmannową 
w roli tytułowej.

We wtorek 23go: Pierwszy gościnny występ Jó 
zefa Kotarbińskiego, artysty teatr warsz.: Uriel Ako- 
sta, tragedya w 5 aktach, K. Gutzkowa. P. Kotar 
biński wystąpi w roli tytułowej.

We czwartek 25go : Drugi gościnny występ Józefa 
Kotarbińskiego: Romeo i  Julia, tragedya w 5 aktach, 
W. Szekspira. P. Kotarbiński wystąpi w roli Romea.

W sobotę 27go: Trzeci i przedostatni gościnny wy­
stęp J. Kotarbińskiego: Hamlet, tragedya w 5 aktach, 
W. Szekspira. — P. Kotarbiński wystąpi w roli ty­
tułowej.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

Pauillac............................ Zlr. 1-60 —.90
Artisan de Listrac . . n 2'25 1-20
St. Estephe S................. „ 2-70 1-45

B o r d e a u x b i a ł e :
G r a v e s ....................... Złr. 2-70 1-45
P re ignac ....................... .  3-10 1-75

— Dnia 19go kwietnia pochmurno, chłodno, rano 
śnieg i krupy; term. od 0 4  doszedł do 8'0 C. Baro­
metr koło stanu średniego; o godzinie 7ej rano dnia 
20go stan jego był 743T millim., term. 7 8 C. — 
Wiatr zachodni.

— W niedzielę d. 21go kwietnia: Zmartwychwsta 
nie Pańskie, ś. Anzelma; w poniedziałek wielk. 22go 
ś. Sotera; we wtorek 23go: ś. Wojciecha arcyb.

Ruch i  myślowy \ artystyczny.
Z te a t ru .  Po kilkudniowej przerwie z powodu wiel 

kiego tygodnia, rozpoczną się znów przedstawienia 
w poniedziałek dramatem Wiktoryna Sardou Teodorą 

p. Hoffmanową w tytułowej roli.
We wtorek wystąpi po raz pierwszy w Urielu 

Akoście p. Józef Kotarbiński, artysta rządowych te­
atrów warszawskich; we czwartek w tragedyi Szeks­
pira Romeo i  Julia , a w sobotę w Hamlecie.

Pierwszorzędny talent, wybitne stanowisko artysty 
na warszawskiej scenie oraz poważny repertuar w ja ­
kim występować będzie p. Kotarbiński, spodziewamy 
się, że zainteresuje wielce naszą publiczność, która, 
że umie oceniać artystów pracujących w poważnym 
kierunku, dała najlepszy dowód podczas występów 

Żelazowskiego gdy codziennie zapełniała teatr. 
W ystaw a obrazów  M atejki  przedstawiających Dzieje 

Cywilizacyi w Polsce otwartą zostanie w poniedziałek. 
Dla łatwiejszego przejrzenia całego szeregu utworów 
mających między sobą związek historyczny, obrazy te 
umieszczone w oddzielnej sali tworzyć będą półkole, 
którego środek zajmuje Założenie Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Od lewej strony począwszy, reszta 
obrazów ustawiona będzie w porządku chronologi­
cznym, przedstawiając następujące zdarzenia: Zapro­
wadzenie Chrześciaństwa, Koronacya Pierwszego Kró 
la, Przyjęcie Żydów, Pierwszy Sejm w Łęczycy, Kię 
ska Lignicka, Powtórne Zajęcie Rusi, Chrzest Litwy, 
Wpływ Uniwersytetu na kraj w wieku XV., Hussy 
tyzm i Humanizm, Złoty wiek literatury w XVI. wie­
ku i Reformacya, Złota Wolność i Elekcya, Konsty- 
tucya 3go Maja.

Śliwiński, niepospolicie utalentowany młody pianista, 
którym już niejednokrotnie wspominaliśmy, da u nas 

koncert po świętach. Jest to nowa gwiazda świetnie 
wschodząca i pozwalająca rokować jaknajpiękniejszą 
przyszłość. — Jego gra już obecnie jest na tak wy­
sokim stopniu wykończenia, takiej techniki i dojrzało­
ści pojęcia —  że zasługuje na powszechne uznanie. — 
Jest w niej to, czego naszym wybornym zresztą pia­
nistom poniekąd brak, a mianowicie niepospolity 
zapał.

Publiczność warszawska i petersburgska poznała 
się na tym talencie, a koncerta Śliwińskiego odwie 
dzano tłumnie, jest też nadzieja, że i krakowska pu- 
pliczność nie pozostanie obojętną.

0  p. M ieczys ław ie  Zawiejskim , rzeźbiarzu krako 
wianinie, pisze La Vedelta, dziennik poświęcony 
sztukom pięknym, wychodzący we Florencyi: Pod 
czas odwiedzin pracowni p. Mieczysława Zawiejskie 
go, rzeźbiarza we Florencyi, podziwialiśmy kilka no 
wych prac jego dłuta. Jedną z tych, już zapewne 
ukończoną, jest biust podwójnej naturalnej wielkości 
b. prezydenta miasta Krakowa Dra Dietla. Biust ten 
kolosalny będzie pomieszczony jako pomnik w Kry 
nicy. Artysta wykonał go na podstawie kilku foto 
grafij z uderzającem podobieństwem. Popiersie wymo 
delowanem jest z brawurą i talentem, przynoszącym 
prawdziwy zaszczyt tak ojczyźnie mistrza jak  
światu artystycznemu.

Drugiem dziełem Zawiejskiego jest grupa nadna 
turalnej wielkości. Pod względem wykonania i kom 
pozycyi posiada istotną wartość. — Rozpoczęta już 
w marmurze —  wypadnie nader pięknie — po wy 
kończeniu ma być umieszczoną na cmentarzu we 
Lwowie.

Widzieliśmy również doskonale modelowany i nad 
zwyczaj podobny portret znakomitej niemieckiej au 
torki pani Idy Boy-Ed, która podczas swego pobytu 
we Florencyi kilka razy artyście pozowała. Cieszy 
nas, że mogliśmy sprawdzić znakomite postępy p 
Zawiejskiego i życzymy mu szczęścia na które w pełni 
zasługuje. —

Z naszej strony możemy donieść, że biust Dra 
Dietla już w przeszłym miesiącu odesłanym został 
z Florencyi do Krakowa i jakiś czas umieszczonym 
będzie na wystawie w Sukiennicach.

Dział ekonomiczny.
W sp ra w ie  sf inansow ania  pożyczki p rop inacy jne

donoszą z Wiednia do dzienników lwowskich, iż 
przybyli tam onegdaj ze Lwowa pp. Zgórski, dy­
rektor Banku krajowego i Marchwicki, dyrektor 
Banku kredytowego.

Sprawa sfinansowania pożyczki propinacyjnej 
zostanie w najkrótszym czasie zaraz po ukonsty­
tuowaniu się dyrekcyi propinacyjnej rozstrzygniętą, 
a to w drodze ograniczonej konkurencyi zakładów 
finansowych. Widoki co do kursu są dobre. Sank- 
cya ustawy propinacyjnej nastąpi lada dzień.

U rządzeniem  w ystaw y naszych płodów górniczych 
a przedewszystkiem ropy, jej przetworów i ubo­
cznych smarów skalnych na wystawie światowej 
w Paryżu, zajmie się z polecenia Towarzystwa 
naftowego p. Leon Syroczyński, krajowy inżynier 
górniczy, który przed trzema laty zastępował na­
sze górnictwo na wystawie w Antwerpii.

Już pod koniec kwietnia p. Syrczyński udaje 
się w tym celu do Paryża.

W ystaw a koni w ro tundz ie  w iedeńsk ie j .  Termin 
zgłoszeń do wysłania koni na zapowiedzianą w cza­
sie od 11 do 19 maja wystawę koni połączoną 
z wystawą uprzęży, robót rymarskich, powozów 
i t. d. został przedłużony do 1 maja włącznie. — 
Zgłoszenia przyjmuje biuro VI sekcyi, Wiedeń, 
Herrengasse 13. Nagrody honorowe ofiarowali 
w dniach ostatnich pp.: hr. Bombelles senior, 
Kwizda-Hochstern, bar. Springer i Wertheim.

Zmiany ta ry fow e. Od 1 maja b r. wejdzie w ży 
cie dodatek V do części II  taryf dla pospiesznego 
i zwykłego przewozu towarów na kolei imienia 
Karola Ludwika z dnia 15 września r. 1886. — 
Z zawartych w tym dodatku zmian przeróżnych 
szczególnie na wzmiankę zasługują: normy jednost­
kowe nowej specyalnej taryfy 3 ; zmiany co do 
klasyfikacyi żelaza, progów kolejowych, ziemnia­
ków, siana i słomy, drzewa, nafty, worków, oko­
wity, owiec i t. d., nowa taryfa wyjątkowa dla 
siana i słomy i nowe układy taryfy dla żywych 
zwierząt.

Rokowania  względem utworzenia rafineryi nafty 
w Tryeście są na ukończeniu; zagraniczni kapita- 
iści zbudują rafineryę na gruncie otaczającym 

port naftowy. Nowy port naftowy zostanie otwar­
tym dnia 1 łipca.

Austryacki m in is te r  hand lu  zajmuje się reformą 
refakcyj kolejowych i wystosował w tym celu re­
skrypt do wszystkich zarządów kolejowych dla 
zebrania dat co do udzielonych przez te koleje re- 
dukcyj taryf.

R ozporządzen ie  co do otwarcia w Dąbrowie 
szkoły górniczej, ogłoszonem właśnie zostało. Za 
daniem jej ma być przygotowanie sztygarów i 
konduktorów górniczych. Szkoła będzie utrzymy­
waną kosztem skarbu i pozostawać ma pod zarzą­
dem ministerstwa dóbr państwa. Szkoła będzie 
oddaną pod nadzór naczelnika zakładów górni­
czych w Królestwie Polskiem. Do szkoły przyjmo 
wani będą poddani rosyjscy, bez różnicy wyzna - 
nania oprócz żydów.

Od Administracyi „Czasu!1
Na koronę ś. Kunegundy w Starym Sączu na 

desłała E. Długoszowska, A. Melichar po 2 złr.
mtamtsmtt&m

Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho­
dzą od Redabcyi.

NADESŁANE.

8 Z 4  R A D A.
(ułożyła J- F.)

Pierwsze wraz z drugiem  jedynie 
Następuje po przewinie.
Pierwsze z trzeciem jest w zwyczaju 
Na Wschodzie i w każdym kraju. — 
Pierwsze z czwartem  nazwa dawna 
W Palestynie z godów sławna. —
Tak jak  drugie z trzeciem zwanych 
Kilka miejsc jest w Polsce znanych;
A zaś drugie z czwartem  razem 
Zadane bywa żelazem. —
Pierwsze wspak, z drugiem  czytane,
Z wojen krzyżackich jest znane.
Wspak drugie-pierwsze, nadmiarem 
Krew rozpala jakby żarem. —
Drugie wspak obok pierwszego 
Przywodzi pamięć Noego. —
Trzecie z drugiem  w danym razie 
Używane przy zakazie. —
Czwarte z trzeciem  wzięte społem 
Ściśle związane z Kościołem.
Całość wędruje wśród skwarów,
Wzdłuż afrykańskich obszarów. 

Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. 
Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza.

N A D E S Ł A N E .

A A  Ś M I G U S
polecamy

różne wody pachnące w wielkim wyborze, 
wyrobu E. Kiernika w Krakowie, Rynek gł. Nr. 20.

N A D E S Ł A N E .  (179 78-?)

Dr Juliusz liaiidrowsfcl
l e k a r z - d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż
obok „Szarej kamienicy. “ — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu.

N A D E S Ł A N E .  (111 3-4)

f Kwizdy płyn gośćcowy
od dawna uznany środek domowy.

Cena 1 złr. w. a. —  Tylko prawdziwy z powyżej 
umieszczonym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we icszystkich aptekach; codzienna wysyłka po­
cztowa przez główny skład: aptekę obwodową 
w Korneuburgu w Dolnej Austryi.

Telegramy własne
Wiedeń 20 kwietnia. N. f r .  Presse utrzymuje, 

że Vanutelli pozostaje jeszcze w Wiedniu z p o ­
wodu sprawy szkolnej.

44 iedeń 20 kwietnia. Woźnice tramwajowi 
grożą bezrobociem, jeżeli żądania, jakie stawiają, 
dziś jeszcze uwzględnionemi nie zostaną.

Z Bośni donoszą o trzęsieniu ziemi, które trwało 
dziesięć sekund.

P r a g a  20 kwietnia. Hr. Taaffe złożył wizytę 
Carlosowi Auerspergowi, konferował długo z mar­
szałkiem Lobkowitzem i przyjął zaproszenie na 
obiad w domu jego.

'P a r ?  % 20 kwietnia. Rząd francuski otrzymał 
wiadomość, że rząd belgijski rozważa już kwestyę 
wydalenia Boulangera, które nastąpić będzie mu­
siało, jeśli akcya agitacyjna nie ustanie.

Prokurator jeneralny pozwał przed sąd zwy­
czajny dzienniki: Autorite, Cocarde, Gazette de 
France, Presse, Intransigeant i Gaulois urzędo- 
wnie o obrazę osób rządowych, a osobiście o szar­
panie jego prywatnego życia; Laguerra zaś po­
zwał przed Izbę adwokatów.

Walencya 20 kwietnia. W katedrze skut­
kiem eksplozyi rzuconej petardy zniszczonym zo­
stał do szczętu wielki ołtarz, co wzbudziło popłoch 
wśród ludności miejscowej.

Belgrad 20 kwietnia. Z Albanii schroniło się 
80 rodzin serbskich do Serbii, uciekając przed 
napadami Arnautów.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 20 kwietnia. W dniu wczorajszym, 

wiec profesorów niemiecko-austryackich szkół śre­
dnich zamknięty został trzykrotnym okrzykiem 
na cześć cesarza. Miejscem następnego zjazdu 
obrano ponownie Wiedeń.

Wiedeń 20 kwietnia. Program walnego zjaz­
du katolików Austryi definitywnie już został po­
stanowiony.

Dnia 29 kwietnia: Zebranie konstytuujące; 30 
kwietnia: Obrady pięciu sekeyj, a mianowicie: 
spraw społecznych, kwestyj szkolnych, spraw na­
ukowych, stowarzyszeń i prasy.

Dnia 1 m aja: Pierwsze a 2 maja drugie wal­
ne posiedzenie celem powzięcia uchwał.

Po posiedzeniu 2 maja odbędzie się bankiet 
jożegnalny.

Wiedeń 20 kwietnia. Wiener Z tg  ogłasza 
sankcyonowaną ustawę o spadkach włościańskich, 
oraz ustawę dotyczącą budowy gmachów dla u- 
rzędów telegraficznych w Reichenberg, Leoben i 
Brodach.

Następnie tenże dziennik ogłasza reskrypt mi- 
nista handlu w sprawie uzupełnienia regulaminu 
zarządu kolejowego, w szczególności zaś co do 
przewozu i opakowania trupów, taboru straży o- 
gniowej i kwasów.

Wiener Ztg  donosi, iż Cesarz nadał inspekto­
rowi szkół ludowych we Lwowie, Mandyburowi, 
z powodu przeniesienia tegoż w stan spoczynku 
order korony żelaznej trzeciej klasy.

Paryż 20go kwietnia. Wczoraj trybunał pań­
stwowy przesłuchiwał ambasadora madryckiego 
Cambona co do stosunków jego z Boulangerem 
podczas pobytu tegoż w Tunisie. Dzisiaj stawać 
będzie przed trybunałem jenerał Ferron, następca 
Boulangera w ministerstwie wojny, we środę zaś 
prawdopodobnie Logerot.

Bruksela 20 kwietnia. Wbrew doniesieniom 
dzienników paryskich o niebawem mającem n a­
stąpić wydaleniu Boulangera, dotychczas, według 
wiadomości ze źródeł dobrze poinformowanych, 
rząd francuski nie postawił formalnego żądania 
w tej mierze.

Poseł francuski Bourće podczas wczorajszej roz­
mowy z ministrem spraw zewnętrznych Chimay 
zwrócił wprawdzie uwagę tegoż na niezadowolenie 
wywołane we Francyi wskutek agitacyj bulanży- 
stów w Brukseli, konferencya atoli nie miała by ­
najmniej cechy oficyalnej i nie była spowodowaną 
przez instrukcye, dane posłowi Bourće z Paryża.

Bukareszt 20 kwietnia. Independence Rou- 
maine podnosi w jednym ze swych artykułów po­
kojowy stan w Europie. Rosya zajęta jest li tylko 
konsolidaeyą finansów, cesarz austryacki jest mo­
narchą miłującym pokój, stosunki zaś między Ro- 
syą a Austro-Węgrami nie są tego rodzaju, aby 
wzbudzały jakiekolwiek obawy o naruszenia po­
koju. Gabinet Catargiu, po usunięciu obaw co do 
zawikłań zewnętrznych, skorzysta z ogólnego 
usposobienia pokojowego i poświęci się wyłącznie 
jrzeprowadzeniu reform wewnętrznych.

Do zamknięcia dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni lito  bukowski.
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Za duszę ś. p.

S ta n is ła w a  Koźm iana
odprawiać się będę 

jako w rocznicę śmierci

M s z e  ś w i ę t e
w kościele św. Bąrbary,

we wtorek dnia 2 3  kwietnia b. r.
o godz. 9 zrana.

Pewny i rentowny interes
dla Panów właścicieli restauracyj, piwiarń, 
kawiatń, miejsc kąpielowych, spacerowych 

ogrodów i t. p.
Sprzedaję automaty elektryczne 

z gwarancyą dwóch lat tak w kraju jak 
i za granicą za gotówkę loco Kraków. 
Ceny przystępne. (1080-1-3)

Emil Preyer, 
mechanik elektrotechnik w Krakowie.

M odele paryskie.
K ap elu sze  w io sen n e  

i letn ie
w wielkim wyborze poleca

Magrazyn mód
Aleksandry Zamoyskiej

w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
Modne woalki, kwiaty pa* 
ryskie, trykoty, sznurówki
oraz wszelkie nowości w zakres toa­
lety damskiej wchodzące. Przyjmuje 
zamówienia na suknie damskie 
wykonywując takowe spiesznie, z gu­
stem i elegancyą IW po cenach 

umiarkowanych.
Kilka uzdolnionych panien

w kraw iecczyżnie damskiej znajdzie 
stałe zajęcie. [1089-1 18]

Przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 4, 
blisko Rynku, jes t

sklep  o b szern y  w raz  z p rzy leg łą  
d u żą  sa lą ,  (1073- 1-4)

na żądanie także z mieszkaniem w oficynach na 
parterze, do wynajęcia. Bliższa wiadomość u właś­
ciciela ul. Szczepańska 1. 3, w kantorze.

OGNIOTRWAŁE żelazne
kasetki

do przyśrubowania, tudzież 
u żyw a n e  i n o w e , o yn io trw a łe

K A S Y
ma najtaniej na sprzedaż (1029-1-)

8 .  Berger, Wien, Braunerstr. 10.

Ogłoszenie konkursu.
L. 15096. (1088-13)

Z początkiem r o k u  s z k o l n e g o  
1889/90 nadanych będzie dziesięć  
galicyjsk ich  m iejsc fun- 
(luszow jcłi w c. k. za k ła ­
dach wojskowych.

Warunki przyjęcia ogłasza się rów­
nocześnie w Gazecie lwowskiej i za 
pośrednictwem wszystkich zakładów 
naukowych wyższych, średnich i niż 
szych.

Termin do wnoszenia podań do Wy­
działu krajowego upływa z dniem 1©  
maja 1889  r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie dnia 9 kwietnia 1889 r.

K ą p ie le  słone
liiibatscłiowitz

MA MORAWIE.
g C  Alkaliczno-muriatyczne, le ­
cznicze zdroje, zawierające jod, 
brom I żelazo. Rąplele i wsie­

wania. *91
M leko o w c z e  i z a k ła d  le c z n ic z y  żę ty c z n y .

1 g. jazdy  od stacyi Aujezd-Luhatschowitz. 
Połączenie z każdym pociągiem.

O tw arcie k ą p ie li d. 1 2  m a ja  
1 8 8 9  r .

W ygodne mieszkania, stała muzyka k ą p ie l, 
towarz. zabaw, 4 prakt. lekarzy, publiczna 
apteka.— Prospekta darmo. — Zamówienia 
na mieszkania przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e ­
l o w y  hr. S e r ó n y i  w L u h a t s c h o w i t z  
a na wody mineralne rozsyłka zdrojowa 
tam że.— Stacya poczt i telegraf. [1022 -1-3]

P odaję do wiadomości Przewielebnemu Du­
chowieństwu i Szanownej Publiczności, że 
pracownię bronzowniczą po ś. p. 
Ploryanie Michniowakim w Prze­
myślu prowadzić będę wspólnie ze synem. 
Będziemy się starali, pod każdym względem 
wykonywać roboty ja k  najdokładniej i najsumien­

niej po cenach umiarkowanych. Mam nadzieję, 
że Przewielebne Duchowieństwo i Szanowna Pu­
bliczność na pozostałe sieroty będą mieli łaska­
we względy. (1111-1-5)

Zofia Michniewska w Przemyśla.

5EMIA.HTA LOKALU!
■ Z dniem 6 kwietnia b. r. przeniosłam

Salon Mod
oraz (960 8-10)

pracownię sukien damskich 
i gotowych ubrań dziecin.

na ul. Sławkowską L. lO, parter,
vis-a-vis Grand Hotelu,

polecając zarazem Szanow. Paniom świeże 
kapelusze wiosenne i letnie w wielkim 
wyborze, oraz sznurówki po najumiar- 
kowańszych cenach. Z poważaniem

H E L E N A  T E L E S Z N IC K A .

Chińskie srebra,
sztućce, eukierniczki, koszyki na ciasta, 
zastawy stołowe —- poleca po bardzo  

tanich cenach  Magazyn

F. Szukiewicza
W KRAKOWIE. (997 6-6)

Filip Ticho w Barnie mor.,
K ra u tm a rk t 2 1 ,

rozsyła na gotowe ubranie wiosenne lub 
letnie za zaliczką lub gotówkę.

Jeden od cin ek  m tr. 3 1 0  m ateryi wystarcza­
jący na ubranie męskie dobrego gatunku,
tylko z a ...........................z łr . 3  5 0

I od cin ek  m tr. 3 4 0  lepaz. gatunku
tylko z a ...........................z łr .  5 -—

I od cin ek  m tr. 3 4 0  najlep. gatunku
tylko z a ...........................z łr .  7  5 0

I od cin ek  m tr. 2  !0  m ateryi n a  z a r zu tk ę
z czystej w e ł n y ............z łr . 3 '9 0

I od cin ek  m tr. 3 4 0  c z a rn eg o  su k n a  
czystej wełny na kompl. ubranie 
sa lo n o w e ........................... z łr . 9  —

Próbki darmo i opłatnie. (531 8 15)

+ A A AA A AA

Tom II. d z ie ła  p. n.

PRAWO KOŚCIELNE KATOLICKIE
Dra E .  R i t t n e r a

już o p ś c i ł  prasę. (ioaa-i-3)
f f  f <

W  I W O I I C K
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofu licznych  i ieh złośliwyeh następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilityeznyeh, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, wziewalnia.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  K l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o 1/3 część tańsze.
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.

Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya .  [1082 1-25]

BAD REINER!
(DUSZNIK)

pod Kłodzkiem (Glatz) w Pr. Szlązku, klimatyczne górskie miejsce lecznicze, 568 m. n. p, morza, 
kąpiele obfite w gaz, kwas węglowy, alballczno-źelaziste, mineralne, mułowe 
1 natryskowe, zakład, źętyczny i mleczny. Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon 
śluzowych, cierpieniom krtani, gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krw i, niedo- 
krewnośoi, nieżytach żołądka i kiszek, bladaczce itp ., tudzież macinniczym i chorobom kobiecym 
które ztąd pow stają; w następstwach po ciężkich zim niciych chorobach i po łogach , nfrwowem 
i ogólnem osłabieniu, newralgiach, zołzach, reum atyzm ie, wypocinowym gośccu, k ile , Przyjemny 

pobyt letni. — Pora od 1 maja do 1 października.
Szczegóły w Nrze 24 illustr. Europiiische W anderbilder za 50 fen. i W . erla Reisehandbu- 

cher, Fiihrer durch Bad Reinerz und Umgegend. Prospekt* darmo. (831-1-6)

!'
aptele Aross i illersdorf
400 metr. n. poziom 

morza, u stóp 
l l t T s t e r .

G ross ii
jużod3001atjed . ■  1 
słyn. k ą p ie le  s ia r -  j 
c z a n e  mor. 29° C.

stacya moraw. kolei granicznej, 
poczta i telegraf, pora od p o c z ą t­

ku m aja  do k oń ca  w r z e śn ia . 
Zdrój Elżbiety i Maryl do kąpieli basenowych, wannowych, natryskowych, pa­

row ych, mułowych i igliwiowyeh na reum atyzm , gościec, cierpienia nerwowe, porażenia, 
bolesne blizny, wypociny, rany i wrzody, choroby skórne i kobiece i t. d.

Zdrój Karola. Łagodny alkaliczno - saliniczny zdrój do picia 10° C. na nawały, 
cierpienia hem oroidalne, stłuszczenie, przewlekły nieżyt żołądka i k iszek, kamienie żółcio­
we, żółtaczkę, cierpienia nerek i pęcherza. _ _ (1035-1-3)

Żętyca owcza i mleko krowie wyborne na nieżyty krtani i płuc, rozpoczynającą 
się gruźlicę, zołzy, niedokrewność i inne osłabienia. W szelkie wody mineral., apteka.

Biblioteka i wszelkie większe dzienniki. Muzyka kąpielowa 2 razy dzien­
nie. — L ek arz  kąp ie low y  Hr. med. Lorenz ordynuje przed- i po południu w zakładzie.

Zakład rozporządza licznemi zdrów, i taniemi mieszkaniami. W  tym względzie_tudzież 
o przysłanie broszur, prospektów i innych objaśnień należy się udać do zarządu kąpielow.

T O W A R Z Y S T W O

c. k. uprz. kolei Lwowsko-
L. 5960/89.

Czerniowiecko-Jasskiej.

OGŁOSZENIE,
Podpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić ackyonaryuszów c. k. 

uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na

XXXI. zwy

Walne Zgromadzenie,
które się odbędzie we wtorek dnia 30 kwietnia 1889 raku
o godz. lOej przedpołudniem, w sali Towarzystwa inżynierów i architektów

we Wiedniu (Eschenbachgasse Nr. 9).

1)

2)

3)

4)
5)
6)

Porządek dzienny:
Sprawozdanie z czynności Rady zawiadowczej w roku 1888 i względem 
zawartej ugody z rządem rumuńskim w sprawie prowadzenia ruchu na 
liniach rumuńskich.
Sprawozdanie o ruchu na liniach austryackich w roku 1888 i rumuń­
skich do 30 października 1888 r.
Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z rachunków ruchu i zamknięcia 
rachunków za rok 1888.
Wnioski Rady zawiadowczej względem rozdzielenia czystego dochodu. 
Wybór Wydziału rewizyjnego.
Wybory do Rady zawiadowczej.

P a ile r  M osetowy 16
O  | I ^ p l e r f s t o s f i k
§  | Wien, VII., Kaiaerstrasae 76- 
“ 3 1 (256 71-1

Każdy pilny mężczyzna może sobie 
zarobić dziennie bez kapitału 5 do lO 
złr. w zupełnie porządny i uczciwy sposób przez 
przyjęcie zyskownego zastępstwa. Także 
jako poboczny zarobek dla każdego 
stosowne. Ajenci będą we wszystkich 
miastach i miejscowościach monarchii za 
w ysoką prow izją i miesięczną pensyą przy­
jęci. Oferty przyjmuje kaufm. Manzlei ..La 

o u f a  «l entia“ in Budapest. (838-2-31&

Panowie akeyonaryusze, którzy zamierzają wziąść ndział w Walnem Zgromadzeniu lub wykonać swe prawo 
[głosowania na podstawie statutów, mają swoje akeye złożyć najdalej do 23 kwietnia 1889 r . : 
w W iedniu w centralnej Kasie Towarzystwa (I Eiisabethstrasse Nr. 9) lub w Banku Anglo-Austryackim, albo 

w c. k. uprzyw. Austryaekim Banku dla Łrajów;
„ O r a c u  w kantorze sturyjskiego, banku eskontowego (Escompte-Bank);
„ L w o w i e  w Kasie zbiorowej Towarzystwa lub w galicyjskim Banka hipotecznym;
„ Hrafeowie, Czerniowcach lub Tarnopolu we filiach galicyjskiego Banku hipotecznego;
„ B erlin ie  w berlińskiem Towarzystwie handlowem lub w Banku niemieckim;
„ Frankfurcie nad Menem w związkowym Banku niemieckim;
„ Stuttgardzie w Wirtembergskim Banku związkowym;
„ Paryżu w Banku eskontowym (Banque de’ Escompte de Paris);
„ Londynie W Banku anglo austryaekim (anglo-Austrian Bank).

Złożenie akcyj nastąpić winno na podstawie podwójnie sporządzonych konsygnaeyj (w którym to celu powyż 
wymienione kasy wydawać będą bezpłatnie blankiety na te konsygnacye), poezem panowie akeyonaryusze oirzymają 
wraz potwierdzeniem na złożone akeye karty legitymacyjne na Walne zgromadzenie.

W razie zastępstwa należy pełnomocnictwo umieszczone na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych, 
własnoręcznie podpisać. (1090)

We W iedniu, dnia 14 kwietnia 1889 roku.
(Przedruk nie będzie honorowany). Rada zawiadowcza.

Mto Jakąkolwiek drabinę
zamierza kupić, niechaj poprzednio darmo sprowadzi illustr. prospekt o doskonale sporządzonych

r o z su w a ln y c a  i m ocnych drabinach,
przez

I. bsterr. Patent-Leiter- und Geriist-Fabrik
w  W i e d n i u ,  H e i l i g - e n s t a d t ,  \u s s iS o r f i* p * fp . 1 © I,

dostawców dla c. k. zamków, teatrów, ministerstw, kolei, handlów, fabryk, itp. 
Zawsze na składzie: rozsuwalne podwójne drabiny do zakładania i transmisyj 

wszelkiej wielkości, tudzież jesionowe i sosnowe mocne drabiny. 
Jedyna specyalna fabryka w monarchii i  w Europie patentowana, 

1888 r. pięć razy odznaczona. (572-10-12)

Kąpiele mułowe S * S S ® U 5 S A N Y  (P ostyen )
w WĘGRZECH, stacya kolei uprz. austr. węgier. Staatseisenbahn-Gesellschaft. Połączenia 

z wszystkiemi pociągami osobowemi i pospiesznemi.
|PgT“ Rozpoczęcie pory dnia Igo maja.

Odaawna słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej w naj- 
uporczywszych wypadkach gośćoa, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień tychże, 
zapaleń kośol, chorób następnych po złamaniu kości i skrzywieniu itd. Obok leczenia także 
MIĘSIENIE, gimnastyka szwedzka i elektryka. — Wiadomości udziela radca sanitarny i le ­
karz Br. Fodor. (Od 14 do 27 kwietnia w W iedniu, L, Scnulerstr., Hotel „Kijnig von Ungarn“). 
Opisy kąpieli darmo. (1034-1 3) Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

1 8 -le tn ia  sław a!
Syrup w a p ie n n o -ż e la z i s ty

z  p o d  f o s f or an u w a p n a  
wyrabiany przez aptekarza H e r b a lb n e g o  w W i e d n i u .

Ten przez dłngie lutu przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy­
bytkiem sił tworzy w pierwzszycli początkach gruźlicy zwapnienie gru- 

zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na plnca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zailegmieniu, następnie wszystkim

z o łz o w a ty m , cierpiącym na błędnicę, n iedokrewnym , rachitycznym
i rek o n w a lescen to m !

- M A R K ĘI6.MUT

JULIUS HERBABNY WIEN

Cena 1 flaszki 1 złr. 9S c., pocztą SO c. więcej za opakowanie. Połówek niema.
Ho każdej flaszki musi być dołączoną broszura Hra Ichweizera.

U znania. Wielmożny Jul. Herbabny,  aptekarz w Wiedniu.
Tysiąckrotne dzięki za wyzdrowienie mojej córki, k tó ra , temu 

rok, leżała b ez  n a d z ie i i o p u sz c z o n a , wychudła ja k  szkielet. W tedy 
przypomniałam sobie, że przed 10 laty słyszałam wychwalany P a ń ­
sk i syrup w a p ie n n o -ż e la z is ty  z  podfosforar.u w ap n a . Chwyciłam się 
tego środka i znalazłam, czego dotychczas daremnie szukałam. Po 
u życiu  kilku f la s z e k  P a ń sk ieg o  syropu w a p ie n n o -ź e la z is te g o  córk a  m oja  
z u p e łn ie  w y z d r o w ia ła , a dziś je s t tak  silną, że każdy się dziwi i n ikt 
nie wierzy, iż była kiedykolwiek chorą* Proszę to  ogłos.ć dla p o ­
żytku ludzkości. Serdeczne Bóg zapłać! (48-7-7)

B regan a , p. Somobor w Chorwacyi 17 maia 1888. M arya G rebner.
Niemam dość wyrazów podziękowania za Pański doskonały syrup w a p ie n n o -ż e la z is ty ,  

k tó ry  moją żonę z c ie r p ie n ia  p łu c  p ra w ie  c a łk ie m  u w o ln ił, podczas gdy inne środki były bez 
skutku. Proszę ponownie o 6 flaszek za zaliczką.

P e ile n s te in  (Untersteier), 3 maja 1888. Józef C z iżek , nauczyciel.
figgS®*"" Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakow ą lub podobną nazwą 

znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazistego 
ponieważ złożone z zupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych leharzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-źelazistego Berbahnego46 i na to uważać, że powyż­
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura Hra Schweitzera. Wie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku­
piła naśladowań.

Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowincyj:
w Wiedniu, apteka ,,/ur iJarmkerzigkett**

JUL. HEBHABWV, We u ba u, Baiserstrassse S3 i 85.
SK ŁADY: w KRAKOWIE mu E. Stockmar apt., W. R edyk a p t., K. W iszniewski a p t.; 

w e LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srobr. Orłem1*, P. Mikoiasz ap t., J . W iewiórski apt. 
i H. Blum tnfeld aptek., A. Skłepiński, J . Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J . Kolas3a, 
A. Fuchs i R. K eler; w BQRSZGZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. D urst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; wGURAHUMORA E. B otezat; w HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J. Rohm, L. Grzymała, W isłocki; w JA ŚLE R. Palch; > 
w KIHPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S ten ze l; w KOPYCZYN- ‘ 
CACH M. Rede.r; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w N1ŻANK0WICACH W. W łodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei­
der ; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski ;,w PRZEMYŚLANACH E. Baranow ski; w RADOWCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J. Aleksiewiez; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; 
w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROZYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
H. K ahane, F. Jamrogiewiez ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

Holla proszM SeldlicfeŁle.
Tylko prawdziwe,

4 ?

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A . MOLŁA.
Trwały i pewny skutek tych pro- 

l szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka ł krze­
wów brzusznyclt, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach1 
kobiecych, zapewnił od wielu 

OS TBKEKKKI E.  lat tym proszkom obszerne wzięcie
3 W ” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapiecze to w anego oryginalnego pudełka ft zł?, w. a.

Wódka francuska i sól  Moll a
lie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
rliżowań, bólu głow y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze-

Jako  wcieri
członków i spraliżow ań, DOiu gro wy, uszów i zęuow, ja  no Kompresy we wszelkich skalecze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew nętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości 

w> miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. ’
T ylko p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

w  p o d p is  i  zn ak  och ron ny Alolla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i  p łne ; prze­
ciw skrofułom , wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów , tudzież dla pop;

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci. (808-24-78;
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr .  w. a.
Główny skład w ysy łek  n A. M0ŁLA, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraśnie żądać preparatów MOLLA i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F . Sobierajski, Siedlecki, E. Stoekmaf 
ap t., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler ap t., — w BRODACH M. K ulas apt-i 
W. Landesberg ap t., — w GURAHUMuRA E. Botezat ap t., — w JAROSŁAW IU J . W isłocsi apt-: 
J. Rohm ap t., — w KOŁOMYI E. Stencel ap t., — we LWOWIE J. Beiser ap t., S. Rucker ap t.,"  
w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski ap t., — w NOWYM 
TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE J . Sshaiter i Sp., "  
w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAWOWl® 
A. Strzemecki apt., — w STRYJU W. Komorowski ap t., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* 
ap t., E. F ranz, — w TARNOWIE W. Miildrer i Spółfca, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Tad- 
Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński apt.

dzionkami Drukami „Czasu" Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Kzgdca Drukami Jótef Łąkocińslci.



DODATEK do Nr. 93. CZAS z Niedzieli 21 Kwietnia 1889.

Oficyalista prywatny,
od 18 lat p r z y  gospodarstwie wiejsk., liezą: 

42 la t, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami, poszukuje odpowied. posady. 
W danym razie może przyjąć posadę ja ­
ko pomocnik inżyniera dla wymiaru płasz­
czyzny lub budynków. Adres: M a le p s l i l  

poste restante Z a t o r -  (1009-3-3)

Pierwsze piętro
y kamienicy N r.^8  przy ul. G r o d z k i e j  
est od 1 lipca do wynajęcia. (1068-2-3)

K A W Y
ARTURA KOŚCICKIEGO

pod godłem

„ S Y R I U S Z “
we L w o w ie , Chor ąiczy zna N r. 22, 

poleca najlepsza

K A W Ę
amerykańską sprowadzoną wprost od 

producentów.
H o s z t n j o  w e  L w o w i e :

1 kilo złr. 1-70, złr. 1-80 i złr. 190;
n a  p r o w i o c y i ;

4%  kilo złr. 8-70, złr. 9-15 i złr. 9-60 
franco. (865-4) 

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Zarząd ogrodów w  Olszy
naprzeciwko Cmentarza 

Krakowskiego,
poleca Szan. Publiczności na tegoroczny 
sezon znaczny zapas wysadbów kwiato­
wych, jako to: bratki, stokrótki, niezapo­
minajki, gwoździki itp., oraz drzewka naj- 
g tosowniejsze do obsadzania grobów, brzozy 
płaczące, wierzby, jesiony, róże, głogi, ko 
riifery. — Zarząd podejmuje się obsadzania 
< yrobów drzewkami i kwiatami, podług ży- 
t  zenia Szan. Publiczności, po cenach jak  

;ajmożliwiej przystępnych. Również sprze­
daje  się wysadki jarzyn, kalafiory, kala­
repę, kapustę, selery, sałatę i t. p. Poleca 
się zatem Szan. Publiczności. (984-4-6)

W I L L A ? :
Pani M o d r z e j e w s k ie j

pod Nr. 11 przy ulicy Krowoderskiej 
nad Rudawą, z osobną kuchnią, oran- 
źeryą i portyerówfca, razem 47 ubika- 
cyj obejmująca, z trzymorgowym ogro­
dem —  jest za 33,000 złr. zaraz do 
sprzedania. —  Przy hipotece zostanie 
12,000 złr. —  Bliższych wiadomości 
udzieli kancelarya p. adwokata Mar­
kiewicza w Krakowie przy ulicy 

Grodzkiej L. 15,
Tamże można dowiedzieć się o wa­

runkach sprzedaży parcel budowla­
nych z realności pod L . 23a Dz. IV.
,W ielopole“ zwanej. (1020-2 3)

C H O R O B Y  P IE R S IO W E

STROP z PODFOSFORMO WAPNA
pp. GRIM AULT et O -  Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w  chorobach p łu ć  i oskrzeli p ie r ­
siow y ćh; leczy na ju porczyw sze  k a ta ry , 
zagaja  tu berku ły  p łu cn e  u suchotn ików ; 
pow strzym u je krztuszenie się i  zanosze­
nie w  nieustannym  kaszlaniu, tak rozpa- 
czoie nieznośnego dla chorych. Pod jeg o  
działaniem pocenie się nocne usta je , ape­
ty t  zw iększa  się  i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.

SKŁAD w  Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w  głównych aptekach.

W Krakowie w  aptekach pp. Trauczyńskiego, 
K edyka i Wiszniewskiego. [196-12-12]

wyrób tak  udoskonalono, że prze- 
« m i l 'K  wyższa swoią dobrocią prawdzi- 
ŁlUilliJ ypy francuski R ;go!lo a.

1 Aprobowany i polecony B 
I  p. Krak. Tow. lekarskie. B 
|  W  szpitalach przyjęty. |

E S S
I  Do nabycia w aptekact 
8 w kraju i  zagranicą.

Diisseldorfska fabryka 065-14

Jana Lebenszteina w Krakowie.

A a j l e p s z a  I  n 'd j t a n s s a  j i o n i o J i i i  
n a  d ^ e w o !

CARBOLINEUM
shroni trwale przed wpływami powie­

trza i gniciem.
Nasze carbofineum je s t przyjemnej Dsno- 

brunatnej barwy, prześwieca strukturę drzewa 
i nadaje przedmiotom piękne wejrzenie. 

Jestio  najdoskonalszy środek do

konserwowania drzewa,
gdyż w siąknięte przez włókno drzewne, wstrzy 
muje z pewnością z g n i i t f c n ę ,  t w ó r  
g r z y b a  i t o u t w i e n i e .  ... ,

Nasze corbolineum zabija m a ł e  roślinne ży­
ją tka  i działa znakomicie odwaniająco.

Dlatego nadaje się szczególniej jako  mate- 
ryał do powłoki na wszelkie przedm ioty dre­
wniane przy budowlach, na płoty, sprzęty 
rolnicze, powozy, urządzenia st-ijenne itp. 

Prospekta i próbki earmo.
P a s te l  H ille r  i  S p .,  

w W iedniu IV. Favoritenstr. Nr. 20. 
Fabryka: Brunn am Gebirge. (535-7-10)

H

c

t
QcbeTi3

najlepszy srodek'na wszelkie owady!
Ta wyborowa szczególność wygubia z nadzwyczaj zadziwiającą siłą i szybkoś­

cią wszelkie robactwo w m ieszkaniach, kuchniach i hotelach , tudzież na naszych 
zwierzętach domowych, w stajniach, na roślinach w oranżeryach i ogrodach. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, flaszkach z podpisem nazwiska i znakiem ochronnym. 
Co ważone jest w otwartym papierze, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla“ !

J. ZACHERL 9 Wien, Stadt, Goldschmiedgasse 2.
r H r a k o w i e  u pp.: Stanisława Feintucha,

„ „ M. Jawornickiego,
„ „ Ferd. Gralewskiego apt.,
„  „ J. Barberowskiego,
„ „ Antoniego Suskiego,
„ „ Jana Janigi,
„ „ Józ. Skakalskiego apt.,
„ „ Filipa Eile,
„ „ Wilh. Fenza,
„ „ K. W iszniewskiego apt.,
„ „ F. Sobierajskiego,
„ „ J . Fr. Fischera,
„ „ Franciszka Lenerta,
„ „ Józefa Kulczyńskiego,
„ „ M. Karasia,
„ „ J . Kosza,
„ „ Porębskiego i Zimlera,
„ „ And. Schulza spadk.,
W  innych miastach Galieyi i na wsi

Na składzie je s t :
w K r a k o w i e  upp.: Edwarda Fuchsa,

W. Goldwassera,
W. Krzysztofowicza, 
Braci Hoczner,
A. Siedleckiego apt.,
H. K retschm era,
Leona Rosnera apt.,
J . Braunfelda,
J . Wentzla,
Et. Fritscha,
F. A. Grigar, 
Mikuszewskiego i Zega 

dłow icza;
J. Michnika,

„ „ „ M. G attego;
„ b r y l l o w i e  „ A. M uszyńskiego; 
, Ł i m a n » w y  ., Eug. Rozwadowski;

. Kocimi

w F o d g ó r z n  u

, T a r n o w i e

, W i e l i c z c e
i . n
, K y w c u

są składy tam, gdzie wywieszone są p l a k a t y  S K a c h e r l in .

pp.: W iktora Schuh,
„ M. Schlesinger,
„ Józ. Skakalskiego a p t.;
„ W. Miildnera & Comp.,
„ Tadeusza Seharffa,
„ F. Leszczyńskiego,
„ Jakóba Schenkla,
„ H. W ierzyckiego,
„ Mendel E srie l,
„ Stan. Pawłowskiego apt.,
„ Józefa Sokalskiego,
„ Moritz Adler,
„ H. W ittm ayer;
„ L. Windakiewicza,
„ Franciszka Kleina;
„ A. Wanickiego,
„ Emila Haydn,
„ Herdliczki apt.

(942 1-4)

nmpe
• l l e r  & r te n  ffir hSusliche und 
dfFentl. Zweeke, Landwirthschaft, 

Bauten Rud Industrie.
M a i lh e t i ł  * Nach dem Bower-Barff-Patent- 

■ Inoxydations -Verfahren
BV* In o x y s iir f®  P u m p e n

■ In d  n » r  B a « t  s e a c h t t t s t .

aeoester, vorfesassrtar CaBtrnotleasa.

Decimal- Centesimal- n. LanfgewlGhts-
RrnnfrpfiW QGfrpn ausHolz*. Eioen, ffirHandala-, s 
D i ilu&.Du n  du^DL Yerkehrs-.Fabrikł-, landwirih- f 
■chaftlich# and anAor# gowerMicht Zwack*. Ptr- 
soaeHwaag«H, Waagsa f. H *Ufrtr»iek, Titkwaagt*. |

Commandit-Gosellschaft far Pnmpn mi 
i v o r  B o a t  s e a c h t t t s t .  laschiuen-Fabrikstion.

| gratis n l  franco. W . G A R V E N S ,  W ien, i., W a llf is c h g a sse  14 ■ gratis ud franco.
Handlnngen, techniachen und Wasaerleitnngs* GtMchif&A, BnuuRi¥a«-UBfttr- 

rapeia, r e a p .  Q a r T c n s ’W n s g e n .

<MvH
!>•

Za feoziehen durch alia resp. Maschinen-, Eisenwaaren- etc. Handlnngen, 
Cts. H u  Tsrlugs sasdrtcklioh Q a r y t n t ’ I m o x y d lr to  P n u g p e n ,  i

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupna jest 

DOM T O W A R O W Y  p. f .

F I L I P  T I C H O I
R rlinn,

K r a u łm a r k t  JVr. 2 1  i  R a th h a u sg a sse  N r . 1 7 .

Materfe na suknie damskie
najświeższe i najgustowniejsze na pore 

wiosenną i letn ią,
100 centimetr. szerokości.

Na I suknię 10 metr. 4  złr. 50 c.

Humburski oxford
(prawdziwy kolorowy) 

bardzo piękny
1 sztuka 30 wied. łokci . złr. 4‘50. 
najl. gat....................... - po złr. 6'50.

R u m b u rsk ie
p łó tn o  w a r s z t a t o w e

V, szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztuka 30 łokci 6 złr. 50 ct.

i E T F O I
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­
cinną, 90 cm. szer., 1 szt. 30  wied. łok. 
gatunki po złr. 4*50, złr. 5*50, 

złr. 0*50, złr. 3*50.

Jedna firanka jutowa
w tureckich deseniach, kompletna długość, 

pierwszy gatunek złr. 3*50, 
drugi gatunek . złr. 3*50.

B e rn e ń sk ie
m a te r y e  s u k i e n n e

na ubrania męskie w najlepszym gatunku, 
w najświeższych wzorach, na kompletne 

ubranie męskie 3-10 metr. złr. 3*S5

Sternberskie M a n e r a s y
(poręczone prawdziwe kolorowe)

1 łokieć szeroki, 
w różnych kolorach, w paski lub kratk i 

1 szt. 30 wied. łokci złr. 5, ustj. 
gatunek złr. 6.

P ł ó tn o  d o m o w e
w najlep. gatunku, komplet. 30 wied. łokci, 
1 sztuka 4/4 4 złr. 5© cent. 
1 sztuka % 5  złr. 5© cent.

K oszule dam skie
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, 

z szerokiemi koronkami, — kompletna 
wielkość,

6 sztuk 3 złr. 75 ct.

Garnitur jutowy
składający się z 2 kap na łóżko i 1 kapy  
na stół, kompl. długość, ślicznie wykonan. 

złr. 3*50, z rypsu złr. 4*50.

t  l l l A T U t  (okrywka) 
j S f A  L A T O

niciana 1V* długości, złr. 1*30, z wełny 
"  ' '% dług. złr. 8*

R e sz tk a
C H C I I i M I M A

10 metrów długości,
w mocnym gatunku, 3 złr. 50 ct.

ftowości w materiach do prania
na nbrania męskie (poręczone do prania) gładkie, w paski lub kratki, na kompletne ubra- i 

Jnie męskie czesankowe 6’40 metr. złr. 3, kompletne ubranie męskie płócienne 640 metr. j  

złr. 4 , kompletne ubranie z najlepszego płótna 640* metr. złr. 5. 
l i i

Próbki darmo i opłatnie- Rozsyłka za zaliczką. (532-8 15)

Kamienica 2-piętrowa
w śródmieściu, przynosząca przeszło 6000 
brutto, jest z wolnej ręki zaraz do sprze­
dania. Adres złożony jest w Administra- 
cyi „ C z a s u , (989-3-6)

Na wielkiej miądzynarodowyj wystawie 
w Brukseli 1833 roku odznaczony dyplomem.

Dla

mężczyzn
s e n z a c y jn y  w y n a la z e k  !

D ra  B o rso d i c . k . u p rz . e le k t ro - m e ta l ic z n a  p ły ta ,  
w y p ró b o w an a  i o d z n a c z o n a ,  usuwa osłabienia, 
gdyż wzmacnia i odświeża znużone nerwy.— 
Przyrząd je s t bardzo zmyślnym, a  proste nie­
widoczne noszenie p ły ty  na ciele wystarcza do 

osiągnięcia skutku. (801-5 52) 
C e n a :  I. kl. 55 złr., II kl. 4C złr., III. kl. 30 złr. 
Atelier fiir k. k. priv. elektro-metul- 
liscke Flatten (Patent Br. Borsodi), 

Wien, I., Weihburggasse Nr. 9. 
Obszerne broszury za przysłaniem  5 0  c e n t .

P o ż y te c z n a  książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu­
stracjami „Przyjaciel chorych!1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Yerlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
Tork; 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

[2 5 7 8 -1 3 -2 2 ]
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
W  K R A K O W I E

POLECA NA SEZON OBECNY
n o w o ś c i  m u s u k n i e  d a m s k i e

w wełnie, jedwabiu i kotoneryacłi;

okrycia, żakiety, p ła szcze  od deszczu i kurzu
Jersey itp.

Br Magazyn przyjmuje zamówienia na kostiumy
i wszelka konfekcyg damską. (807-6-8)

PKÓBKI NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. CENY UMIARKOWANE.

I

I
i
I

Pierwszy krakowski zakład pogrzebowy
W I .  l ^ I p l B i s k i c g M  w  K r a k o w i e  ’

ulica M ikołajska, dom Wg o Dr. Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i ©szklane.
Są na składzie w wielkim wyborze TRUMNY metalowe, dębowe i z miękkiego

drzewa. (898 6-)
Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej.

Adres telegram u: L ip iń sk i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K ra k o w ie .

Wodolecznica Salzburg-Parsch,
u stóp Gaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniała panorama górska, kuracye wodne, mię- 
sienie, kuracye odtłuszczenia i dyetetyczne, kąpiele elektryczne, szwedzka gim nastyka le­
cznicza, sala gim nastyczna, basen do pływania. — Pensyonst 2 złr. — Prospekta wysyła 
Br. Breyer. (825 2 25)

i

Najskuteczniejsza 
przeczyszczająca woda gorzka

jan ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych, słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przy te rn  łagodnego skutku, dosyć przyjem ­
nego sm aku, a także przy eiągłem używaniu bez przykrych 
następstw. —  Mała dawka. (944-4-15)

S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .
Dyrekcya w Budapeszcie.

NAJSWIEZSZE

P I O R Ą  B I U R O  W E
Nr. 335 elastyczne, Nr. 337 mocniejsze, 

w pięknym modnym kształcie 1 w najlepszym gatunku,
poleca najlepiej (206-8-12)

FABRYKA PIÓR STALOWYCH

Carl Kilim <& Co., Wien.
Skład fabryczny: I., Stefansplatz Nr. 6.

PRAWDZIWE

le c z n ic z e  w in o  M alaga |
według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu

bardzo  dobre ,  s t a r e  win© M alaga ,
jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, przychodzących do 
zdrowia, dzieci itd., w niedohrewności i osłabieniu żołądka bar. dobrego skutku 

w % i Vj oryginalnych butelkach i z urzędownie złożonym znakiem ’
ochronnym

H I S Z P A Ń S K I E G O  H U R T O W N E G O  H A N D L U  W I N

w  W I E D N I U  W  H A M B U R G U
po oryginalnych cenach po 3 złr. 50 c. i 1 złr. 30 c.

W  KRAK OW IE mają na składzie p. L, R o s n e r  aptek., prócz tego różne w y b o rn e  z a a r a n ic z n e  
w in a  w o ry g in a ln y c h  b u te lk a c h  i po o ry g in a ln y c h  c e n a c h :

w KRAKOW IE pp. A n ton i S c h u lz , handel w in; Jó z e f  K ijak , kaw iarnia; A dam  C ie c h a n o w s k i, 
handel w in: S . E. L o ffle r, handel łakoci; J. B a rb e ro w s k i  hand, korzeń.; W. Ja n ik o w sk i, kaw iarnia1 
H e n ry k  H e c h te r ,  restauracya kolejowa, P io tr  Ja d o m sk i handel kolonialny i de lika tesów  w BOCHNI 
PP-, J :  r-G^ ,,y  a P t e k ^ r a  \ J - M ichn ik  kupiec; w GRYBOW IE A. M u szy ń sk i, bandel mieszany i win- 
w JA Ś L E  B o g u s ła w  S te in h a u s ,  handel win i łakoci; w NOWYM SĄ C Z U  W. O le k sy , handel łakoci’ 
Z. M a je w sk i, Conditor; w PO DG ÓRZU J. S k a k a ls k i ,  aptekarz i A. S c h lo s in g e r  kupiec; w PR ZEM Y ŚL U  
M-Krug, handel łakoci i E. K rug , N a ro d n a ja  T o r h o w la ; w TA R N O W IE T a d e u s z  S c h a r f f  handel łakoci 
i  M. A d le r  apteka „pod Aniołem-1; w W ADOW ICACH A. H e rn ic h , cukiernia i A. K rz y s z to fo rs k a  hotel■ł n r  y w  . . . v n w i i  n .  k o i  m u i i j  v / u m c i u i d  1 H .  I \ |  z , y

- -  , •’ro»zę dokładnie uważać na znak „ t lL IB I t l t -  tudzież urżedo- 
wnie złonm j zi.akochronny. ądyż tylko wtedy można zupełnie ręczyć za
bezwzględną prawdziwość i dobroć. (326-7-10;

mmmmm
% lr .  w .  a
maści na piegi

tej damie, która po 
używaniu mojej

nie zgubi tak  piegów ja k  plam wątrobianych i opalenia od 
słońca, jąko też wszelkiej barwy zanieczyszczającej pleć 

'.m ir  S ł o i k  2  z ł r .  10  o t .  ------

„EPILATOIBE^
do zupełnego wygubienia

włosów w twarzy, na rękach, ramionach i t. p.
W ygubienie włosów w rozmaitych miejscach tak, ażeby już nie wyrastały, bvło dotych­
czas skromnem życzeniem, bo żaden środek nie pomagał. „W rażenie“  sprawia wiec mói 
ś ro d ek , który nietylko gubi włosy, ale także przeszkadza dalszemu rośnieciu, 
tem bardziej, że biorę zupełne poręczenie za udanie się, gdyż zobowiązuję się w razie 
niepomagama środka do zwrócenia całej kwoty. (515-3-6)

0 ® “" Cena małej fłaszeczki 5 złr., dużej 10 złr

Robert Eischer, DeS
w WIEDNIU, I , Habsburgergasse 4 .

Skład w aptece Leona R osnera  w Krakowie.



CZAS z Niedzieli 21 Kwietnia 1889.

Do nabycia w w szystkich  księgarniach 
w kraju i z ag ran ic ą :

Bogiuławski Edward (m agister n au k  fil.
h ist. b . szko ły  gł. warsz.) H isto 
ry a  Słowian, tom  I  K raków  1888 
80 str. V II. 532. Cena złr. 4 60.

, ,  Obrona m ojej „H isto ry i Sło
w ian“ co n tra  prof. A. B ruckner, 
K raków  1889 r., 80 s tr . 24. Ce 
n a  25 centów.

, ,  Słów ko o racyonalnej grafice
p o lsk ie j, K raków  1888 r . , 80, 
s tr . 8. Cena 20 cnt.

, ,  Szkice lito-w indyjskie. I. L ito
w indyjsk ie  i w indyjsk ie  nazw y 
gór, rz e k , jez ior i osad w E u ­
ropie, K raków  1889, 80 s tr. 34. 
Cena 40 cnt. (1010-2 3J

Główny skład w księgarni Cr. Gebethnera 
i Spółki w K r a k o w i e .

WIŁŁA
z og rodem , n a  jed n e j z p ryncypalnych  u lic , o 
b o k  p la n t, w pobliżu rynku , je s t  do sprzedania  
B liższa w iadom ość w A d m in is tra cy i „C zasu". 

(979-6-7)

J U Ż  N A D S Z E D Ł

STHUPr  1
§ 0 i o ¥ o - 6 i l i f f i e i a - B o l f l » j

i

Aleks. Mańkowskiego
p rzez  panów  lek arzy  w ypróbow any środek  we 
w szelk ich  uporczyw ych ka tarach , d ługo trw a­
ły ch  kaszlach  i chrypkaoh p rzy  zapaleniu  k a ­
n ału  oddeohow ego (B ronchitis) w rozedm ie 
płuoowej i w k ok luszu . S kuteczność po tw ier­
dzaj % liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łów ne sk ład y  u trzym uję  pp. ap tek arze : 

W Hraliowle W. Medyk, pod Ba- 
rankiem) we Lwow ie K. M ikolaschj w 
C zem iow cach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K uoharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski; 
w W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben  27 ; w B er­
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia w Galioyi p ra ­
w ie w  każdej ap tece  na prow incyi. (422-7-)

WORKI PRZECIW KOLOR

erscin

(na rosyjski spo 
sób) — przeciw 
p s u c i u  przez 
mole futer i su ­
kien, oraz bieli­
zny dla myśliw 
Oddawna znany 
wynalazek. Mo­
żna schow aćje- 
dno lub więcej 
fu ter. — P łacić  
za  p rzechow a­
nie nie trzeba.

F u tro  zaw sze je s t  na podorędziu . Bezpieczeństwo 
przed zaraźliwem i chorobami przez oddalenie ob­
cych futer. Od złr. 2’50 wzwyż. C enniki opłatnie.
Paget & Go. w Wiedniu, I. Riemergasse 13.

(720-6-7)

W Wiedniu, I., Graben Nr. 27
(obok pamiątkowego słupa).

Proszę dokładnie uważać na firmę.
C. k . p a ten t, w iedeńsk ie  

i parysk ie

GORSETY
fiszbinowe
od 3 złr. 50 ct. do 30 zlr. 

Szczególność:
Borsety piersiowe

d la  słabyeh p a ń  bez żadnego w kładu, od  10 złr. 
wzwyż. A ngielsk ie  gorsety do jazdy kon­
nej dla p a ń  i panów. M iarę należy w ziąść w cen- 
tim e trach , bez po trącan ia  n a  sob ie  na su k n i: 
1. O bjętość p iersi i g rzbietu , 2. k ibici, 3. b iodra, 
4. d ługość p o d  ram ieniam i do kibici. P rzy stro je ­
n ie  i napraw a gorsetów . (798-5-6)

Letnie materye czesankowe
bardzo  gustow ne i trw ałe  na  ub ran ia  m ęskie 
w  20 różnych  ko lorach  do pran ia , 60 cm. szerokie. 

4 kompletne ubranie
6%  metrów tylko złr. 3 ' —

P ró b a  w ystarczy  do przekonania  się  o doskonałym  
g a tu n k u  tych  nader łubianych m ateryj do prania.

BERNEŃSKIE MATERYE SUKIENNE
rozsyłam  po zadziw iająco tanich  cen ach , m iano­

wicie tylko dobre gatunki:
3-10 m etr. na  jed n o  ub ran ie
3*10 n „ - n

m t  ,  E X S 1 C C J I T O R .  •
Niezbędne dla każdego budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dystylarni, garbarni, cukrowni

krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.
Broszurkę illustr,, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się darmo i opłatnie.

Adres: Filia fabryczna ffFxsiccatoras* w Krakowie, ul. Sebastyana 5.

W ielka sprzedaż mekli.

3-10
3-10
3'10
3-10
3.10 
3-10 
3-10 
3 1 0
3.10

lepsze
n

piękne

bardzo p ięk n e  ubranie

złr. 3-50 
5 ' -  
6-—
7-80
8-50 
9 ' -  
9 50

10 50 
12-50 
14-— 
20 -—„ najp iękn iejsze  „ 16, 18 i 

Wyborowe
berneńskie  m aterye na  zarzu tk i

2‘10 m etr. n a  z a r z u t k e .................................złr. 6-30
2-10 „ „ p ięk n ą  . . „ 8*40
2 4 0  „ „ „ n a jp ięk n ie jszą . . „ 1 2  60
1 szt. franc, p ik i na  kam izelkę . . „ 1 5 0
1 » „ „ » .. (sport.) „ 2-50

C zarne peruw ieny i doskiny na ubran ia  salo­
now e 3 2 5  m etr. od 10 złr. wzwyż.

P rzy  zam ów ieniach p róbek  p ro szą  podać żą­
dane gatunki.

Skład fabryczny sukien
K a r o l  P e c h a c z e f c

w Bernie, Krautmarkt Nr. 13.
Wysyłka tylko za gotówkę lub za 

zaliczką. — P róbk i darm o i op łatn ie. — Zbiory 
p ró b ek  dla kraw ców  na koszt. (1051-3-30)

Wrażenie!
B e z  n oża , bez bólów ,
bez p lastru, bez tynktury, bez cięcia, bez wypala-
nia, bez wygryzania, będzie każdy choćby bardzo

zastarza ły , bardzo uporczywy

o d g n i o t e k
tw arda skora , brodawka bez niebezpieczeństw a
zapom ocą pa ten t, niew innego instrum entu  z pe ­
wnością w jednej minucie przez m ężczyznę, k o ­
b ietę lub dziecko usuniętym . Je s tto  najbezp ie­
czniejsza i na jlepsza  r z e c z , ja k a  dotychczas 
istn ia ła , a  k ażd y  człow iek czuje się  ja k b y  no­
w onarodzonym , jeże li teg o  in strum entu  użyje 
Cena sz tuk i 60 cent. za  go tów kę opłatnie do 
w szystk ich  poczt austryack ich . (799-5-6)

D. k L E K I E R
w Wiedniu, I., Postgasse 20.

O bjęte p rzezem nie w  kom isow ą sprzedaż m eble i zupełne u rządzen ia  p o ko jow e, pochodzące 
po najw iększej części od dosto jnych  p a ń s tw , sprzedane będą  z pow odu p rzepełn ien ia  m ojego 
lokalu  sprzedaży  po nadzw yczaj tanich  cenach.

N astępne kom pletne  u rządzen ia  są  w zapasie: 
do 33 kompletnych bardzo pięknych sypialń z okładami i materacami; 
do Ci włoskich sypialń z szerokiemł potrójnemi łóżkami i lustrzanemi sza­

fami o trzech drzwiach; 
do 39 różnych, bardzo wielkich, średnich i małych jadalń z zegarami sto 

jącemi i wiszącemi i dywanami dekoracyjnemi z obsadami bibliotecz. 
do 14 kompletnych pokojów męskich z wielkieml i małemi sekretarzami 

tudzież garniturami dywanów; 
do 1§ pokoi gościnnych i kawalerskich ;
do 34 pysznych salonów i buduarów damskich z firankami.

Prócz tego  na mniej w ięcej 1 (0  poko i p roste  meble, bardzo stosow ne dla hot- ’i w il i zakładów  
kąpielow ych. W k ła d y , m ate race , m eble kuchenne i p rzedpoko jow e, lu s tra , o b ra zy , zegary  itp  
po bajecznie tan ich  cenach. (999-2-5)

T y lk o  u  f ir m y  D . F r ie m
w W I E D N I U ,  I . ,  E l e i s c h m a r k t  Nr. 16,  I. p i ę t r o .

Proszę uważać dokładnie na nazwisko i adres.

J
a w o r z e  na Sziązku austr. (Ernsdorł)
Z akład  h j  d ropatyczny  i żętyczny. U zdrow isko k lim atyczne. K uracye e lek tryczne, 
m ięsieniow e, m leczne i t. d. Sezon od 1 m aja do 30 w rześnia. L ekarz  4 » r .  E d m .  
k o w a l s k i .  P oczta , telegraf, stacya  kolei żelaznej. W yjaśn ien ia  i b roszury  prze- 
sy ła  I n s p e k c y a  i B a k ł a d u . _____________________________________________ (812-2-101
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R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !
Jedyną rz e c z ą

je s t  zupełnie św ieżo w ynaleziony powszechny zegar pendnłowy, opraw ny w pięknie  
politurow anych okrąg ły ch  ram ach k ie low anych , z budzikiem i przyrządem sygnało­
wym, z dwom a brązow anem i ciężarkam i i pa ten t, cy ferb la tem , jaśn ie jącym  w zupełnie ciem ną 

żadnego innego materyału palnego, zupełnie jak księżyc. T en  n iezbędny 
zegar ko sz tu je  tylko 3 złr. 3 5 cnt.

N ajlepszem i i najsłynniejszem u salonowemi zegarami pendułowemi 
są  wyroby wiedeńskie. Salonowy zegar pendnłowy w edług  po­
bocznego rysunku , w bog a to  rzeźbionej szafce orzechowej, ko sz tu je  ty lko

5 złr. 35 cnt.

noc b e z

Nadzwyczajne wrażenie
spraw ia now y męski zegarek remontoar z samoświecącym cyfer­
blatem. T en  w spania ły  z eg a rek , zupełn ie zastępu jący  prawdziwy złoty 
zegarek, m a p rzy rząd  dla w skazów ek, nak ręca  się z g ó ry  bez k lu czy k a , ma 
w spaniałe k ry sz ia ło w e  p łask ie  szkło  i mocny werk z podwójnie har- 
fowanem piórem. C yferbla t napuszczony je s t  c. k. w yłącznie uprzyw ilej. 
pa ten t, m asą św iecącą i świeci w nocy jasn o  ja k  księżyc bez ośw ietlania. 
T en  najśw ieższy w spaniały  zeg arek  ko sz tu je  w raz z stosow nym  gustow nym  ła ń ­

cuszkiem , w yglądającym  ja k  z prawdziwego złota, tylko 3 złr. 35 cnt. Z a p u n k tualny  
chód poręcza się 5 lat. R ozsy łka  za  go tów kę lub zaliczką pocztow ą. (702-4-4)

S. Weiss 9
C E N T R A L N Y  S K Ł A D  Z E G A R K Ó W

w WIEDNIU, I . ,  Se ile rgasse  Nr. 7/6.

Największy dom rozsyłkowy towarów
J. & i. Kessler w Bernie tor.

Ferdihandsgasse Kir. 7,
rozsyła darmo i opłatnie próbki i cenniki.

Skład fabryczny towarów sukiennych.
Materye na  letnie ubrania

czesankowe do pran ia , najśw ieższe d ese ­
nie, je d n a  re sz tk a  6 '/2 mt. na  kom pletne ubra- 

n ie m ęskie 3 zlr.
Jak długo zapas starczy! Berneń­
skie resztki sukna 3 4 0  m tr. na  kom ple t­

ne ubranie m ęskie 3 zlr. 75 ct.

Damskie przybory modne.
Materye modne w paski i kratki,
60 cm. s e r tk . n a  szlafroki i suknie dziecinne

10 m tr. 2 złr. 50 ct. __
Materye na spódnice i trój drutowe
w e w szelkich m odn. -barw ach I. 3 zlr. 

II. 2 złr. 80 ct.
.0 ct.

!! l i ■■ pno okolicznościowe ! !
Praw dziw e kolorow e francuskie m aterye  zefir, 
75 cm. szer. w pysznych barwach, 10 m tr. te- 

 r„z  ty lk o  3 złr. 5°._________
Materye modne Brocat i Jaquard,
60 cm. szerok. w e wszelk. możebn. barw ach, 

10 m tr. 3 złr. 60.
Boris, najświeższa modna materya 
w kratki, czysta  w ełna, 10 m tr. dawniej 

10 zlr., teraz ty lk o  6 złr. 50.________
IVervy, BO cm. szerok., w pięknych  pa­
skach i we wszelk. m odn. barw ach, 10 m tr.

ty lko  4 złr. 50.
Kaszmir podwójn. szerok.,

i kolor. 10 m tr. 4 złr.
czarny

Wełniany atłas podwójna szerok.
czarny i kolor. 10 m tr. 4  złr. 

Bretony niebiesko-drulio wane 10 m
2 złr. 50.

Letnie kaftaniki Jersey gust. przypas. 
g ładk ie  2 złr. 50, stębnow ane 3 złr.

Towary lniane i weby,
1 sztuka 33 łokci,

1 szt. płótna domowego dobr. ga tu n k u  
4/4 4 złr. 20, 5/4 5 złr. 50.

i najlep . ga-4 szt. weby Bing najcięższ. 
tunku , 29 łok., trw alszej niż p łótno, 4/4*5 złr. 

80 ct., 5/4 7 złr. 5').
4 szt. Oxford i zefir najśw ież. w zory II. 

4 złr. 50, I. 6 złr. 50.

B ielizna  dam ska.

3 szt. kaftaników nocnych z dobrego 
szyfonu z piękn. h a ftem I. 4 z łr ., II. 1 złr. 80.

Praw dziw e angielskie m aterye
szewiotowe, 3*40 mtr. na komplet­
ne ubranie męskie, I. 9 złr. 50, 14. 

3 złr. 50, 441. 6 złr.

Materye na  zarzu tk i
najśwież. modne barwy w najlep. 
gatunku, 3*40 mtr. na kompletną 

zarzutkę O złr. ______

Męskie przybory modne.
Boszuie męskie z sz jfo n u , k re tonu , Ux- 
fordu, najlep._w yrób, 1. 1 zlr. ru , 11. 1 złr. 20. 
Robocze koszule Oxford m ocny dobry  

gatun . 3  ̂sz t. II. 1 złr. 40, I. 2 złr. 
Balesony z mocn. p łó tna , barchanu  1. 2 ’złr".

50 ct., II. 1 złr. 80 za  sz tukę. 
Normalne reform, koszule i kale­
sony n a  lato  bardzo przyjem . n ie  pocące,

sz tu k a  2 zlr.
43 par jedwabn. skarpetek finisz

(niepocących) 1 złr. 20. 
pled podróżny, 3'50 m tr. d ługi, 1*60 

szer. praw dz. angiel. 4 złr. 5 0 ._____
O sztuk czapek sukiennych m ęskich 

i d la  dzieci m odnego k ro ju  1 z łr. 20. 
Earasol cloth 1 złr. 50, jed w ab n y  3 złr. 50. 
43 chustek do nosa dla m ężczyzn 1 złr. 20. 
obrąbion. z kolor, szlakiem  d la  k o b ie t 1 złr.

Firanki, kcłdry i" kobiercel
Eiranki jutowe najsw iez. dese. ie, kom pl. 

w  2 kolor. 2 złr. 30, w 4 kolor. 3 złr. 50.
Garnitury jutowe, 2 k ap y  na łóżka  i 1 
k ap a  na  stół, najśw . turec. desenie, w 2 kolor.

3 złr, 5'J, w  4 k o lo r. 6 złr. ______
Stębnowana kołdra letnia rouge

kom pl. dług. i szer. 1 szt. 3 złr.
Chodnik manilowy Jacquard, 1Ó m.
_______ dług., trw a ły  gatun . 3 złr. 50.
Garnitur rypsowy. 2 kap y  n a  łóżko, 1 

n a  s tó ł, najśw ież. zestaw ien ie  barw . 
4 złr. 50.

6 szt. koszul damskich z mocn. p łó tna 
i obszyw ką 3 złr. 25 et., z haftem  5 złr.

Materya koronkowa na firanki, n a j­
śwież. deseń, 100 cm. szerok., 1 m etr 25 ct. 
Parasolka jedwabna, czarna lub ko lo ­
rowa, z najśw . m odną laską, szt. 2 złr., 2 złr.

50 ct., 3 z łr. (524 9-10)

NA ŚWIĘTA
polecam wyborowe Piwo Radziszowskie Marcowe, 
Transwersalne i Porter własnego wyrobu, po cen; eh 
bardzo umiarkowanych, w butelkach, które opatrzone 
są patentowem zamknięciem z moją firmą. (1071 3-3)

Albin Kolloros w Krakowie, Plac Maryacki 3.

Obfite w jod i brom kąpiele solankowe i

G oczałkow ice ĴPless>Cof S?
Przystanek kolei "Wrocław - Bziedzice. — Otwarcie dnia 45go maja.

Kąpiele wannowe i solankowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektryozne  
opatrywania. W szelkie ga tu n k i w ód m ineralnych św ieżego napełniania, żętyca. U rząd pocz­
tow y, telegrafowy^ i telefon, w m iejscu. C odzień  2 koncerta . W ycieczki do B ieskidów  i T atr. 
L ekarze  k ą p ie lo w i: radoa sanitarny fizyk powiatowy Dr. Babel i Dr. sztab. Bratzert. 
Ceny m ieszkań na po czą tk u  i w końcu sezonu zniżone. Zam ówieniana m ieszkania p rzy j­
m uje i w yjaśnień  udziela  (929-4-11)

Z a rzą d  kąpielowy.

S
po 3T 0 m etr., dosta teczne n a  w ielk ie  ubran ie  męskie, 
sp rzedane będą  z pow odu w ielk iego nagrom adzenia od 
4  złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę . W ie lk i sk ład  peru- 
wienu, doskinu, trykotu, w szelkie  ga tu n k i p ięknych 
tow arów  m odnych w suknach czesankowyoh i gładkich,  
tudzież  płóoiennych do prania. P ró b k i n a  okaz posy ła  
się  najchętn iej. P P . m ajstr. kraw ieccy  o trzym ują  obfity 
zb ió r p ró b ek  odkra janych  ze sztuki. (924 22-42)

Tuch-fabriks-N iederlage „zum  w eissen Lamm“ in Brllnn.

* czystej wełny 
owczej

i
Prawdziwą nielafszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I e .  St. w y ł .  u p r z .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Iłampf dc iohne, Sch5 nEinde)

dostarcza  w uznanym  najlepszym  g atu n k u  i po  n ad er tanich  cenach
ty lk o

I&nacy K essler.
Główny skład w Wiedniu, l,S tephansp latz , S teck-im -E isenplatz?
Zam ówienia z prow incyi punk tualn ie  za zaliczką. — K atalog i i cennik ' 

darm o i op łatn ie.
PIP*” łlpnMza agę dokJTndnfe awaiat aa adres.

928 69-

G U H 0 V B
w cenie od 1 do 10 z ł r . , oraz 
chorych i t. d. — rozsy ła  c.

W 1 B O I I Y
w szelk ie chirurgiczne przybory do opatrywaniu 
k. w sądzie handlowym protokółowana firma

dawniej
Jean dress ćfc Co.

P I E R W S Z Y  I  N A J D A W N I E J S Z Y  M A G A Z Y N  W Y R O B Ó W  G U M O W Y C H  
w "Wiedniu, I, K arntnerstrasse  14, w bazarze  na prawo drzwi 26, [naprzeciw Bodega.

Steinbuch & Medek (810-3-4)

014 30 ŁAT T5BWAWE.

leczn. M Y D Ł O  i M O Ł O W C O W E .
Przez  słynnych lek arzy  polecone, byw a używ ane praw ie w e w szystk ich  państw ach  E uropy  

św ietnym  sku tk iem  na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na p rzew lek łe  i łuszczące się liszaje, św ierzb, strupy  i pasoży tne  w yrzu ty , tudzież  na 
czerw oność nosa , odm arznięcia, pocenia nóg, łupież na g łow ie  i brodzie. — Bergera mydło 
luoioweowe zaw iera 4kO°/ó smołowca drzewnego i w yróżnia  się  znacz­
n ie  m iędzy wszelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się p rzed  fałszowanłami należy  żądać  w yraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na w ydrukow any obok  znak ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używ a się zam iast m ydła sm ołowcowego sku teczn ie

Bergera mydła smoło wcowo-siarczanego
Ja k o  łagodn ie jsze  mydło smołowcowe do usunięcia w szelkich W4ECKYSTOŚC4

CEBE, na w yrzu ty  skó rn e  i na g łow ie  u dzieci, tudzież  ja k o  niezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli dla  codziennego użytku służy, zaw ierające 35)4 g liceryny  i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Gena sztoki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw ag ę: Mydło ben- 
zoowe dla udelika tn ien ia  c r> ; mydło boraksowe przeciw  w pryskom ; ‘mydło karbo­
lowe do w ygładzenia cery  i blizn po ospie i j a a o  m ydło odw aniające; mydło ichthyolowe 
na reum atyzm  i czerw oność twarzy ; mydło piegowe bardzo sk u teczn e; mydło t a a n i n o w e  
przeciw  poceniu  nóg i w ypadaniu  w łosów ; mydło do zębów, najlepszy  ś n d t k  czyszczenia 
zębów. W zględem  w szystk ich  innych mydeł Bergera zw racam y uwagę na bro.,zu e. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istn  e ją  liezae uaśl id o w a iia  bez sku  ku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 4993 robu.
Składy w Brahowie m ają pp. ap tek arze  W . R e d y k ,  W. B o rk o w sk i, E. S tockm ar, 

K onstan ty  W iszniew ski, F . S o b ie ra jsk i, R ._W ilczyńsk i; w Wieliczce B. M iczyński; w Bo­
chni M. G a tty ; w Tarnowie L. G hodacki; w Hzeszowie A. K arp ińsk i; w Mowym Bezo  
R. Jakubow ski, W. F ilip e k ; w Starym Sączu J . M acudziński; w Chrzanowie F. W iórk i; 

Oświęcimie A. P o laczek ; w Kywcu J . H erd liczk a , L. G raff; w Wadowicach S. K u­
row sk i; dalej w e  w szystk ich  ap tek ach  galicyjskich . [860 5 30,

Bozsyłka za zaliczką. Mleodpowiedni towar przyjmujemy napowrót.

Eąplele BADB1 pod 
Wiedniem.

Ciągłe leezen;e podczas całego roku.
Rozpoczęcie p o ry  letniej dn ia  Igo  m aja.

Od daw na słynne, ju ż  Rzym ianom  znan e , alkaliczno salin itzne  źródła siarczane (siar- 
czano w apienne ź ró d ła 1, 13 cieplic od  27 do 35° C. są  doskonałe przym  otem  sw ych rozm ai­
tych  stopni ciepłoty, w sk u tek  czego nadają  się do u ży tk u  kąpielow i go w naturalnym  „ tm ie, 
bez sztucznego ocieplania lub oziębiania w ody zdrojow ej Ula osób rozm aite j kopsty tacy i. 
Ich siła  leczenia uznaną została  w  reum atyzm ie, gośccu , zo łzach , n ieży tach , new ralgiach 
(bólach narw ów ), dolegliw ościach staw ów , w stężen iach , ciaipieniach sk ó ry , nóg i kości 
osłabieniach po w szelk ich  u izkodzeniach  i ciężkich choiobaeh, b ó h ch  sptcyficznych i tk ó r  
ny. h , otruciacb m talam i, szczególniej m e buryuszem . [1023-2 6]

Brzeszłoroczna frekwencja 45,433.
Liczba kąp eli wydąnyph w roku 4993; 830,000.
W szelkim  w ym aganiom  tegoczesnym  odpow iednie u rządzen ia  kąpielow e są : K ąpiele 

zdrojow e (wspólne) i na godziny  (osobow e); kąpie le  parowe, natryskow e, w annow e, żel. zi- 
ste  i z io łow e; zak łady  k a p e l i  m ineralnych i zim nych, p ływ aln ia , w ziew anie, leczenie wo 
darni m ineralnem i, żę ty cą  i w inogronam i. W spaniałe kąp ie le  oddalone od  W iednia ko le  ą  
zal dwia g o d z u ę , w  pysznem  położeniu, z liczaem i lasam i liściastem i i ig la s te m i, przechadz­
kam i i bardzo pięknem i w ycieczkam i — kolt j ą  i wozem  — we w szystk ich  kierunkach aż do 
gór, pod a ją  gościom  kąpielow ym  w szelką możliwą w ygodę i zabaw ę; codzienn e 3 ra zy  g ra  
m uzyka kąpielow a w w ielkim  cienistym  p a rk u ; codziennie* bardzo dobry  te a tr  podczas lata 
w tea trze  letn im ), zab aw y , k o n certa , bało i wyścigi. Szczególniej wym ienić naieży n o w y  
dom zdrojowy. Obcy znajdą  doskonałe io te le ,  hotele  kaw alerskie, kaw iarnie i restau- 
racy e , pyszne i w ygodne wille i um eblow ane m ieszkania p ry w a tn e , często z ogrodam i; 
kom unikacya pocztow a, telegraf, i kolejow a na w szystk ie strony.

W yjaśnień udziela kominy a kuracyjna.

Płótna i stołową Bieliznę,
Obrusy, Serwety , Ręczniki,

otrzym ał w w ielkim  w yborze i polaea (632-3 )

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 

m Ę T  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

ZAMIAMA
na posiadłość ziemską.

W zamian za wtelią i piękną p o ­
dwójną realność w W iedniu, z 6 
czjbtjm  dochodem, —  poszukuje sie 
majątku ziemskiego w (Micpi.

Bliższej wiadomości udziela J. VI 
chera  we Lwowie przy ul. G- r o d e c ­
k i  ej  pod Nr. 47. (1061-3-6)

Wina oedenburskie
(WĘGIERSKIE)

w butelkach i beczkach są do nabycia ij 
Antoniego Sc hu l z a ,  ulica K r u p n i c z a  
Nr. 10 w Krakowie. Beczki i opakowanie 
policzą się po cenie kosztu. (858-12

Ziemniaki do sadzenia
Aurelie, Charlotfe, gelbe Bose, 4 iu -  
perator, Matador za 5 ) klg . 2 m ;rki 50 fen . 
za 100 m etetr. 450 m ar. op łatn ie  G rottkau, ziem 
n iaki Juno za 50 klg . 10 m ar., do tego now e 
w orki n a  ziem niaki po  30 fen. m a n a  sprzedaż

Dom. E b e n a u  pod  G r o t t k a u
w Pruskim Sziązku.

(1028-3-5) P. Franke,

DIE B ESTE
S C H W E I Z E R
C H O C O L A D E

A . M A E S T R A N I
SCHWEIZ.

[897 3-]

Pewny zarobek
bez ryzyka i bez kapitału. 

Zdolni i pilni sprzedający mo­
gą przez odbyt pokupnego towaru między 

osoby prywatne łatwo zarobić
miesięcznie 100 do 200  z ł r .

Także piękny poboczny zarobek dla osób 
wszelkiego stanu, obcujących z osobami 
prywatnemi. (823-2-3)

Oferty przyjmuje Kanfm. Kanzlei 
„La Confldentia*1 in Budapest.

rozchodzi się po całym świeefe.
Głów. zastępstw o i ro zsy łka  d la  A ustro-W ęgier 

u  G .  A . Uhle w  Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 4.

P aten t Strakosch- Boner.

Maszyny do p ra n ia
I

i

magle
poleca

A leks. H erzog
w Wiedniu, Graben, 

Brannerstr. 6 .
Katalogi darmo i opłatnie. (817-23-)

b o l e  z o u m !
T ru d n e  traw ien ie , k w asy , u t r a ta  

| a p e ty tu , b lad aczk a , w yczerpan ie  sił, 
leczą się prz<tz użycie

ELIXIRU GREŹ A
zaw ierającego  w  sobie niezbędne 

do traw ien ia  e lem en ta  :

Chin§,Kokę,Pepsinf,i.t.p.
E lix ir ten  p rzep isyw any  pow szechnie 

przez najznakom itsze  pow agi m e­
dyczne, jes t tak że  uży w an y  w e w szy s t­
k ich  p a ry zk ich  szp ita lach .
N a  wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P. GREZ, Aptekarz, 3Ś., r u e  L a B ru y e re , PARIS
We J ,w.9"w;i.e’ w aptekach ; pp. K. Mikolascha, 

Wewiorskiego, Kuckera i Sklepiiskiego ;
w Krakowie, w aptekach : pp. Ecdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubśge“ .

O trzym ałem  p rzesy łk ę  1 flakonu "Wyciągu 
olejku do uszów, k tó ry  sprow adziłem  d la  
35-letm ego m ężez jzn y , c ie rp iącego  n a  p rzy tęp io ­
ny słuch. Je s tto  izeczyw iście dziw nie, ja k i  sk u ­
tek  w yw arł ten  śro d ek  na pow yższej osobie P o  
użyciu zaledw ie 24 godzin , m ógł ów m ężczyzna, 
k tó ry  daw niej b y ł zupełnie głuchym, sły ­
szeć doskonale t y k - ta k  ściennego zeg ara  w od ­
ległości k ilk a  m etrów . M ężczyzna, k tó rem u  obe­
cnie św iat zupełn ie inaczej się p rzedstaw ia, dzię- 
kuję P an u  B ogu za ta k  zn akom itą  pom oc.

Aleksaoderfeld. Z w ysokim  szacunkiem  
Gustaw Manzey,

Ten uszów
o. k . sekundaryusza  D ra  S c h i p k a ,  je s t  do n a ­
bycia z opisem  użycia  za  4 złr. 50 c. w aptece' 
Leona Rosnera w Urakowie. (61-8-8)1

Q?cio»kami Drukarni „Czasu* Esper z fabryki Braci Fijałkowskich w Bialski. Bz|dca Drukarni Józef Łahociński.


